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W DZISIEJSZE« WYDANIU-
i L* Radziejowski; Upór Litewski 

Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Vienx Polonais Przechadzki po Sin­

icy.
W Białym Domu.
Książki i Pisma,
J. É. Czosnowski: Bezrobotne.
Kościół Akademicki św. Anny.
Ruch Wyborczy.
Prawo i Sąd.
Sport.
Z Kraju.
Wiadomości ze Świata,
Kradzione Rodały.
polskic Kanarki.
Napad, Strzały i Uięcie Napastników.
Kasjer Spółdzielni Defraudantem.
Na Tle Zatargu .Mieszkaniowego. 
Wiadomości Bieżące,

UPÓR LITEWSKI NOWINY I ODGŁOSY Z DNIA

WILNO, 8.1. AW. Donoszą z pogranicza

I'2 polsko-litewskiego, iż do strażnicy litew­
skiej Knnkliszki przybyła z Kowna komi-

pozo-

w kierunku 
z armji rurnuń-

STRASZLIWY WYBUCH W BERLINIE
dwie osoby zabite, osiem ciężko rannych

kiem jej szefa. W Jen sposób ma być 
uniemożliwiona wszelka działalność 
propagandowa rosyjskiej Misji Han­
dlowej. Rząd Sowietów nie zgodził 
się na razie na zmianę traktatu w 
tym kierunku./

TURCJA
ATENY, 8.1. PAT. Naprężenie, panujące 

od dłuższego czasu między Grecją a Turcją, 
a którego głównym powodem je®t inter­
pretacja postanowień Traktatu Grecko-Tu­
reckiego, w ostatnich czasach zaostrzyło 
się. Rząd Grecki na w najbliższych dniach 
wręczyć Rządowi Tureckiemu notę wer­
balną, w której zaznaczy, iż z £pwodu clą 
głych trudności w sprawie wzrnianfcowa-

NA NOTĘ FRANCJI
czystego pokoju za niewystarczającą, 
ponieważ Francja chce ograniczyć u- 
kład tylko do wojny zaczepnej. Rząd 
St, Zjednoczonych nie uważa takie­
go ograniczenia ogólnego paktu za 
wskazane.

sja śledcza, dla zbadania sprawy zastrze­
lonego przed dworną dn:ami przez włas­
nych żołnierzy komendanta straży Wyrkli 
sa. Jak stwierdzono, na. strażnicy tej do­
szło do formalnego buntu. Chcąc zmusić

PRZEMÓWIENIE
LONDYN, 8.1. PAT. W przemó­

wieniu, wygłoszonym wczoraj w 
Worcester, Premier p. Baldwin do­
konał przeglądu najważniejszych 
zdarzeń z dziedziny polityki między 
narodowej w okresie ubiegłych lat 
trzech. Premjer zatrzymał się dłu­
żej na traktacie, zawartym w paź­
dzierniku r. 1925 w Locarno, nazy­
wając go największem wydarzeniem 
w ciągu ostatnich lat trzech. Trak­
tat Locarneński związał Francję, 
Belgję, Niemcy, Włochy i Wielką 
Brytanję, które uczynił głównymi po 
ręczycielami istniejących granic za­
chodnich między Niemcami, Belgią i 
Francją. P. Baldudn powiedział m. i.

— Od tej chwili poraz pierwszy 
od ukończenia Wielkiej Wojny, po-*' 
czucie bezpieczeństwa, bez którego 
współpraca nad pcyfikacją Europy 
była niemożliwa, stało się powszech 
niejsze. Pozatem Niemcy przystąpi­
ły do Ligi Narodów, który to fakt,

poszarpane, również zginęła pewna 
młoda dziewczyna, usługująca w wil 
li. Ciężkie rany odnieśli portier domu 
i jego trzy córki oraz posługacz la­
boratoryjny i dwie służące. W cza­
sie prac ratowniczych z trudem uda­
ło się wydostać z pod gruzów ciężko 
ranną żonę portiera. Jeden z sublo­
katorów willi, student Uniwersyte­
tu poprzedniego dnia wyjechał do 
Berlina, wskutek czego ocalał. Rów­
nież dr Weigertner w godzinach ran 
nych był nieobecny w willi.

BERLÍN, 8.1. PAT. Wysłana na 
miejsce katastrofy w Dahlem komi­
sja znawców chemicznych znalazła 
w nieuszkodzonej przez wybuch czę 
ści willi, w której mieściło się la­
boratorium, znaczne zapasy mate­
riałów wybuchowych o wielkiej sile 
wybuchowej oraz 2 napełnione wy- 
bttchowemi materiałami bomby lot­
nicze bez zapalników.

nej interpretacji Rząd Ateński doszedł do 
przekonania, że Turcja posługuje się szcze 
gólną taktyką i że wobec tego Greca 
przedłoży wszystkie kwestje spjjrne Mię­
dzynarodowemu Trybunałowi Rozjemczemu 
w Hadze, Równocześnie Rząd Grecki za­
wiadom^ Ligę Narodów o nieprzyjaznych 
tendencjach ujawnionych przez Francję wc 
bec Grecji,

wu po wielu latach w Atenach . Veni 
zelos konferował w ostatnim czasie 
z greckim Ministrem Spraw Zagrani­
cznych, Prezesem Parlamentu, gu­
bernatorem Greckiego Banku Naro­
dowego oraz z innemi wybitnemi oso 
bistoś Cijíhii,

KANDYDATURA VENIZELOSA
NA PREZYDENTA GRECJI

że p. Briand liczy s-ę 
przyszłych rokowaniach 
do eprawy f. zw woj. 

Niemniej, ważmy ma 
że p Briand war nv

do posłuszeństwa żołnierzy, Wyrklis użył 
broni raniąc lekko jednego ze strażników, 
w odpowiedzi na co strażnicy go rozbroili 
i rozstrzelali. U aresztowanych dwóch 
strażników znale-ziono większą ilość odezw 
antyrządowych. Żandarmeria przeprowadza 
rewizję w okolicznych wsiach za 
stakaní zbiegłymi strażnikami.

Rządem Zjednoczonych

0 POTĘPIENIE WOJNY
ODPOWIEDŹ ST. ZJ.

WASZYNGTON, 8.1. AW. Depar­
tament Stanu zawiadomił Ambasado­
ra Francuskiego w Waszyngtonie, że 
Rząd St. Zjednoczonych uważa odpo­
wiedź francuską na amerykańską pro­
pozycję zawarcia ogólnego paktu wie

LOSY OPOZYCJI KOMUNISTYCZNEJ
MOSKWA, 8.1. AW. Rozeszły ,iie tu po 

głoski, że przewódcom opozycji ^aprapo 
nowano objęcie stanowisk specjalistów {t. 
zw. speców) w celu umożliwienia Im po­
ważnej pracy apolitycznej. Równocześnie 
Stalin usuwa w dalszym ciągu opozycjoni­
stów z organów partyjnych i kierowni­
czego aparatu radzieckiego.

SZKÍELET MAMUTA
PRAGA. 8.1. AW, Z Tymawy donoszą, iż 

XV czasie kopania gliny dla miejscowej ce' 
gieini, znaleziono w głębokości 8 metrów 
kilka wielkich kości, dwa zęby i czaszkę. Z 
powierzchownych oględzin wykopalisk stwier 
dzono, iż są to części szkieletu mamuta.

POWÓDŹ W ANGLJI
LONDYN, 8,1. PAT. Powódź spowodo­

wała znaczne uszkodzenia w urządzeniach 
portowych w Rochester i Chatam, a. także 
na linji kolejowej między Colchester i Clap 
ton.

LONDYN, 8.1. PAT. Według danych za­
czerpniętych - historycznych notowań m« 
teoro logie mych, powódź, która nawiedziła 
obecnie Londyn i okolice aż do ujśc.a 
Tamizy, rozmiarami swymi przekracza 
wszystkie klęski powodzi, notowane od r.

BERLIN, 8.1. PAT. Dzisiaj w go­
dzinach przedpołudnio-wych wydarzy­
ła się na przedmieściu Berlina Dah- 
lem straszliwa katastrofa; mianowi­
cie w willi, będącej własnością dwucb 
chemików, dr Wcigertnera i Stani- 
mera, nastąpił wybuch, którego ofia­
rą padło kilku mieszkańców willi. W 
willi tej chemicy urządzili wielkie la 
boratorjum, w którem fabrykowali 
wszelkiego rodzaju preparaty chemi 
czne oraz rakiety magnezjowe. Dziś 
w godzinach raných Stammet zajęty 
był w piwnicy, znajdującej się w le­
wem skrzydle willi, gdzie dokonywał 
doświadczeń. W tej właśnie chwili 
z niewyjaśnionych dotąd przyczyn, na 
stąpił wybuch, który wysadził w po­
wietrze większą część domu. Wy- 
• ch kył tak gwałtowny, że łóżka 
i meble wyrzucone zostały w górę, 
poczem zawisły na konarach drzew, 
uiało Stammera znaleziono zupełnie

P. BALDWIN 0 POLITYCE MIĘDZYNARODOWEJ
W WORCESTER
należy uznać za drugą wybitną zdo­
bycz polityki międzynarodowej o- 
statniego trzechlecia. Rok temu wy 
cofano z Berlina Międzynarodową 
Komisję Kontroli Wojskowej1, a 
Niemcy wykazały dużo dobrej woli 
w wykonywaniu postanowień Trak­
tatu Wersalskiego. Obecnie wielkie 
narody zachodnie tworzą jednolity 
front w akcji utrwalania pokoju i 
przywracania dobrobytu w Europie.

Resztę przemówienia p. Baldwin 
poświęcił sprawom chińskim i roz­
brojenia powszechnego, mówiąc w 
końcu:

— Rząd Brytyjski gotów iest 
przystąpić do rewizji istniejących 
traktatów międzynarodowych z Chi­
nami, jednak pod warunkiem, że 
Chiny okażą tęsamą dobrą wolę i 
że rokowania toczyć się będą z do­
statecznie ^autorytatywnym i cen­
tralnym 
Chin.

PROFANACJA GROBÓW
BUKARESZT, 8.1. PAT. Żydowska A jen 

cja Telegraficzna donosi, że w mieście 
Piałraneamze niewykryci sprawcy wtarg­
nęli na miejscowy cmentarz żydowski, gdz.e 
sprofanowali 59 grobów, niszcząc nagrobki 
cmentarne.

RUGBY-FOOTBALL
LONDYN, 8.1. PAT. Wczoraj na boisku 

Twickenham w meczu międzymiastowym 
rugby-football drużyna angielska pokona­
ła południowo walijską w stosunku 18:11. I Tym sposobem- drużyna angielska na ogólną 
liczbę 26-ciu meczów. rozegranych z druży 
nami Walii, Irlandji. Szkoci’ i Południowej 
Waljí, wygrała 22 mecze. Na meczu wczo­
rajszym w Twicker.h» n obecny był książę 
Yorku. Mecz zgromadził przeszło 50,000 
widzów.

SPRAWDZANIE SPISU WYBORCÓW
Każdy wyborca powinien, w czasie od 

2-go już tylko do 15-go stycznia, , przejrzeć 
w swojej Komisji Obwodowej spis wybor­
ców i npewnló się czy jest w spisie. W bra­
mie każdego doma wywęszone Jest zawia­
domienie. do takiego obwoła dany dom na­
leży, oraz gdtele s?ę mieści Konnsja Obwo­
dowa. Do nafprzykrzefszych rzeczy należy 
przekonanie się w czasie głosowania, za 
około dwa miesiące, iż utraciło się głos 
z powodu pominięcia w spisie.

W RUMUNJI
ZNAMIENNE MIANOWANIE KS. MIKOŁAJA

BUKARESZT, 8.1. PAT. Pisma Nominacja ks. Mikołaja jest podobno 
donoszą. Książę Mikołaj ma być za- oznaką starań Rządu 
mianowany w zastępstwie Króla naj usunięcia polityki 
wyższym dowódcą armji rumuńskiej, sklej.

NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ

Ogłoszone wczoraj oświadczenia 
litewskiego Prezesa R. M. p. Walde- 
marasa poczynione wobec przedsta­
wiciela Polskiej Ajencji Telegraficz­
nej świadczą, że przysłowiowy upór 
litewski, nie liczący się z niczem, u- 
waźany jest w Kownie za cnotę naro­
dową.

Rada Ligi Narodów w uchwale 
swej z dnia 10-go grudnia 1927 r wy­
raźnie zaleciła Rządom Polski i Li­
twy nawiązanie w czasie najbliższym 
bezpośrednich rokowań, mających na 
celu ustalenie dobrych stosunków, od 
których zależy utrzymanie pokoju, 
ale p. Waldemaras uchwałę tę rozu­
mie po swojemu. Usiłuje on sprawę 
rokowań polsko-litewskich zagmat­
wać, a końcowy ustęp uchwały Rady 
Ligi, który istotnie był niepotrzebny, 
wyzyskać w sposób niezmiernie prze­
sadny, jako rzekomo zmieniający po­
stanowienie Rady Ambasadorów, włą 
czające Wileńszczyznę do Polski

P. Waldemaras nie ma, naprzykład, 
nic przeciwko stosunkom handlowym
1 pocztowym Litwy z Polską, ale nie 
uważa za możliwe dopuszczenie do 
swego Państwa towarów i poczty z 
Wileńszczyzny, gdyż przyjęcie listu
2 tego obszaru mogłoby być uważane 
za wyraz zgody Litwy na granicę wy 
kreśloną przez Radę Ambasadorów. 
Wogóle p. Waldemaras z dobro­
dziejstw przyszłej umowy polsko-li­
tewskiej pragnąłby całkowicie wyłą­
czyć Wileńszczyznę.

Jest to rzeczywiście szczególna tro 
ska o dobro kraju, który Litwa uwa- 
ża obecnie jeszcze za sporny wbrew 
Prawu międzynarodowemu.

Zresztą, jeżeli chodzi o stosunek 
^o Polski, upór litewski lekceważy 
-obie prawo międzynarodowe, i ha- 

° stanowienia o sobie narodów, i 
^*^S2C\y zwYczajna logikę.

'waldemaras uważa tradycję 
Trudno Pn?XleWS-kÍe-’. Za wygaste- 

t*Ka unji Litwie nie narzu- 
°.n dalej, że Litwa 

"*}1C ■ historycznych
rai i s o zupełnie zrozumiałe. 

Ale pomimo takiej powściągliwo­
ści p. Prezes litewskiej Rady Mini­
strów podkreśla, że Litwa chce po­
siąść Wilno, bo tego wymaga interes 
Państwa Litewskiego.

Krótko i węzłowato; Litwie się 
Wilno podoba. Polska winna oddać 
Wilno Litwie, bo dopiero w tej sto­
licy Rząd Litewski raczy przyjąć Po­
sła Polskiego.

W świetle tych oświadczeń p. ’Wal 
demarasa przyszłe rokowania polsko- 
litewskie zarys o wilią się bardzo nie­
pewnie. P. Waldemaras, pozornie idąc 
po linji wskazań Rady Ligi, przecież 
musi rozumieć, że zgoda Polski na 
wyłączenie Wileńszczyzny z zakresu 
stosunków handlowych, pocztowych 
i in. pomiędzy Polską i Litwą byłaby 
równoznaczna ze stwierdzeniem przez 
Rząd Polski, że prawo Polski do po­
siadania tego obszaru jest sporne, co 
^czywiście nie zgadza się z pTawcją( 
Mamy więc do czynienia z nową pró 
bą tworzenia t. zvz, kruczków praw­
nych, płytką i naiwną.

świętą są natomiast prawdą sło­
wa p. Waldemarasa, że istnienie silnej 
dolski rozstrzyga o istnieniu Litwy. 
Zatem rzecz bardzo niezwykła: oka 
*uje się, że Litwa ma wroga, bez 
którego pożarliby ją przyjaciele.

Rzecz wreszcie godna uwagi, źe p. 
waldemaras, mówiąc o jakichś fan­
tastycznych pretensjach Litwy do od 
azkodowań pieniężnych za straty po­
niesione przez Litwę wskutek zaję­
cia Wilna przez jen. Żeligowskiego, 
0,e przypuszcza wcale, by Polska mo- 

mieć ze swej strony jakie preten 
‘ifc do Litwy.

. A przecież takie pretensje istnieją 
1 Wcale poważne. Przy regulowaniu 
®h>sunków z Kownem Polska musi 
^Pomnieć się o krzywdy ludności 
Polskiej na Litwie i w dziedzinie 
Miolnictwa, i w dziedzinie reformy 
rolnej. 200 tys. Polaków na Litwie,

10 proc, ludności tego Państwa, 
Yie pój ustawicznym terrorem, cze 
n musi być położony kres.

. 'dpór litewski może być wielka,. 
e czas jest silniejszy od uporu i 

™zełamać go musi.
Leon Rad«iejow»W

O TRAKTACIE
FRANCUSKO-AMERYKAŇSKIM

PAT-icrna dćnoii z Paryża;
Omawiając odpowiedź p. Brianda na pro 

pozycje Stanów Zjednoczonych w sprawie 
traktatu, potępiającego wojnę, Echo de Pa 

■ ris oświadcza:
— Wszystkie poprawki, wprowadzone 

do tej propozycji przez p. Brianda, są 
celowe i nawet konieczne.

Gaulois zaznacza:
— Zastrzeżenie p. Brianda, troszczące­

go się o »harmonizowanie wielostronne­
go paklu z deklaracją Ligi Narodów, po­
tępiającą wojnę na-T^tniczą. jest logicz­
ne i nie do obalenia^ zarówno z punktu 
widzenia prawnego, jak i faktycznego.

Le Matin stwierdza:
— Jeżeli Francja podkreśliła, że cho­

dzi o wojnę napastniczą, to uczyniła to z 
tego powodu, że sytuacja się zmieniła, wo 
bec stanowiska, zadętego przez Stany Zje 
dnoczone, które w miejsce paktu dwuslron 
nego pomiędzy dwoma Mocarstwami za_ 
pr/yjaźnionemi. zaproponowały traktat wie 
lostrpnny, mający objąć wielką ilość Mo­
carstw. których nastroje nie są pewne.

Petit Parisien zauważa:
— P. Briand proponując, ażeby pakt był 

podpisany najprzód przez Francję i Słany 
Zjednoczone, zaleca procedurę, mogącą ,e 
dynie doprowadzić szybko dc celu; jeżeli 
by bowiem należało czekać, aż formuła 
projektowana będzie podana do wiadomo­
ści wielu innym Rządom, a następnie przez 
nie zbadana i zaaprobowana, to j^łyna dłu 
gie miesiące, zanim można będzie zrealizo 
wać zamierzoną manifestację symboliczna

ODGŁOS W BERLINIE
BERLIN, 8.1. PAT. Vorwärts, omawia­

jąc odpowiedź Brianda "na amerykańskie 
konrtpropozycje, dotyczące rokowań o pak 
cie, potępiającym wojnę, podkreśla, jako 
charakterystyczny moment, że:

— W nocie francuskiej jest mowa 'wy­
łącznie o pakcie, potępiającym wojnę, na­
tomiast sprawa paktu rozjemczego nrę- 
dzy Francją a Stanami Zjednoczonemi 
została pominięta milczeniem. Oznacza »o. 
zdaniem dziennika, 
z ograniczeniem w 
phtioimy rokowań 
ny napastniczej, 
być -ównież fakt, 
propozycjom amerykańskim, zmierzającym 
do rozszerzenia rokowań na pozostałe Aio 
carstwa, życzy sobie, aby niezwłocznie za­
warty został pakt między Francją a Sta­
nami Zjednoczonemi oraz by Państwa po­
zostałe dopiero później otrzymały zapro­
szenie przyłączenia się do paktu.

ZDANIE POS. BREITSCHEIDA
BERLIN, 8.1. PAT. Poseł socjalistyczny 

do Reichstagu Breitscheid w, odpowiedzi 
na zapytanie ze strony redakcji New-York 
Herald ogłasza list, precyzujący stano­
wisko jego w sprawie projektu francusko- 
amerykańsktego paktu pokoju. Pos. Breit- 
scheid oświadcza:

— Wszyscy zwolennicy pokoju świato­
wego powit?^, muszą z radością samą myśl 
uroczystej deklaracji dwuch Rządów, wy 
stępującą przeciwkę wojnie. Niewolno je­
dnak zapominać że ws^jlkie tego rodzaju 
zobowiązania ogólne popterte ^vć muszą 
ustawami i rozporządzeniami wykonaw­
czemu dzięki któryjn dopiero deklaracja 
taka uzyskać może wartość praktyczną. 
Pacyfikacja świata zależy bowiem nie tylko 
od same, dobreji woli, musi ona również 
koj^u pOpa Ł techniczną organizacją *po-

Do urzeczywistnienia tego celu trzeba, 
any wszystkie Mocarstwa przystąpiły do 
instytucji, której zadaniem byłoby likwi 
dowanie wszystkich bez wy^.tku zatargów 
przez zastosowanie jx>stępowania rozjem­
czego. Konieczne jest utworzenie instan­
cji, uprawnionej do wydawania wiążącvch 
orzeczeń w każdym wypadku, kiedy róż 
nice stanowisk w polityce międzynarodo. 
wej nie mógłyby być usunięte w drodze ro 
koivaů dyplomatycznych. Sporv o charak­
terze poTtycznym musiałyby bvć trakto­
wane równorzędnie ze sporami orawnicze- 
mi. Niedopuszczalne byłyby wyjątki, o_ 
parte na t. zw'. prawach suwerennych po­
szczególnych PańJw. Następnie w drodze 
dorozumienia międzynarodowego mu siały­
by być ustalone środk1, mające wejść w 
p3®lo®owanie w razie, gdyby jedno z 
1 wystąpiło z akc?a. wojenną, wbrew 
z.ozonej poprzednio deklaracji,

• • Ł-ł Narpdów oraz większość ist­
niejących paktów wojmnych rozjemczych 
n-C-9 ° łym warunkom, ale rów
niez Pr je^c p. BrianJa oraz projekt uni­
wersalny p. K-łloga nio mogłyby zupełne 
tueuną^ is- b^uych Juk. NaÁdpowíedníeí 
szą pacyfiki’cji pownzech
nej. test a s- nąa.ga. m«! ro^budo-wa prze 
pisów, zawartych w statucie Ligi Narodów 
orzy równoczesnem wytężeniu wysiłków w 
kierunku stworzenia takiej plalformv, ,itó 
raby Stanom, Zndnoczonym umożliwiła 
orzyłączenic się do^ a 'ci1 ,w,6wczas, ffdyfcy 
nie chclały wstąpić do Ługi Narodów.

nowa próba
The Times z 5-go b. m. podaj«.
W ostatoich kilku miesiącach zwrócono 

w Moskwie baczną uwagę na Fo u»^ 
Amerykę, jako pole agitacyjny- t<zad So­
wiecki postanowił zorganizować w igen- 
tynie ajencję przemysłową z filjami w ca­
łej Ameryce Południow'”. W1 a rT,_ 
tyńskie zgodziły się podobno już na siwo 
rzenśe takiego koncernu z kapitałem 
milj. pewětów, czyli około 6 ©iii« złotych.

CIĄGŁE GŁOSY NIEPRAWDY
Głos Prawdy z 8-go b. m. zamieścił na 

naczelnem miejscu z wielkimi nagłówkami 
następujące doniesienie:

— Biskup Przeździecki w poufnej misji 
od Ojca Św. na audjenejí u xMarszatka Pił 
sudskiego — Pius XI interpretuje List 
Biskupów — Jak wiadomo od dłuższego 
czasu bawi w Rzymie ^s. kardynał Hlond. 
W podróży do Watykanu Prymasowi Pol­
ski towarzyszył ks. biskup podlaski Prze- 
ździecki. Biskup Przeździecki powrócił 
przed paru dniami do Warszawy i został 
przyjęty wraz z ks, prałatem Borkowskim 
na audjencji przez Marszalka Piłsudskie­
go. Dowiadujemy się, że biskup Przeździe 
ćki przyjechał z misją poufną od papieża 
Piusa XI do Marszalka Piłsudskiego. W 
związku z tem w kołach politycznych War 
szawy obiega pogłoska, że Ojciec św. prze 
słał Marszałkowi Piłsudskiemu pismo, w 
którem wyraża swój pogląd na znaczenie 
Lis'u B:skupów.

Wiadomość ta, iakoby Ojciec Św. przesłał 
p. Prezesowi R. M. ojstuo w sprawie zna­
czenia listu Księży Biskupów Polskich, jest 
całkowicie zmyślona.

SEJM ŚLĄSKI
PAT-icana donosi:
Najbliższe po-siedzenie Setjtau Śląskiego 

odbędzie się w środę, dnia 11-go b. m., o 
3-ej popołudniu. Porządek dzienny obej­
muje m. in pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o utworzeniu śląskiego komunalne­
go funduszu póżycskowo-zapomogowego, 
drugie czytanie noweli do ustawy o śląskim 
funduszu gospodarczym oraz pierwsze czy 
tanie ustawy o scalaniu gruntów.

JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI
WIEDEN. 8.Í. AW. Arcybiskup Wiedeń­

ski ks. kardynał Fryderyk Piffl obchodził w 
dniu dzisiejszym 40 letni jubileusz kapłań­
stwa, Na życzenie jubilata, który dzień dzi­
siejszy spędził poza Wiedniem, nie odbyły 
się żadne uroczystości, ani nic składano ofi­
cjalnych życzeń.

NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ
MOSKWA 8,1. AW. Członkowie Rewo- 

itu yjnej Kasy Wojennej Buůierny. Dy- 
bienko i Jeg-^ow przybyli na inspekcję ar­
ma białoruskiej oraz wóisk, stoiących na 
pograniczu polsko-sowieckim. W Boryso­
wie zarządzono alarm załogi W Mińsku od 
była się liis4tacja, po której Budienny udał 
się na inspekcję oddziałów rozrzuconych 
na granicy polsko-sowieckiej.

ATENY, 8.1. PAT. Wielkie wraże­
nie wywołała w kołach politycznych 
wiadomość, jakoby były Prezydent 
Venizoles oświadczył, iż będzie kan­
dydował podczas najniższych wybo­
rów na Prezydenta. Tem tłumaczy 
się fakt, że Venízelos zamieszkał zno-

GRECJA WOBEC S0WIET0W
SPRAWA EKSTERYTORJALNOŚCI MISJI HANDLOWEJ Z.S.S.R

ATENY, 8.1. PAT. Traktat zawar­
ty podczas dyktatury Pangalosa z 
Rosją Sowiecką ma ulec zmianie w 
tym sensie, że będzie zniesiona eks- 
terytorjalność wszystkich członków 
Sowieckiej Misji Handlowej z wyjąt-

GRECJA I
NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW
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PRZECHADZKI PO STOLICY
Zejd£my w krainę lez.— Mieści się na Pradze, przy ul. Targowej Nr 66.— 
Jej nazwa: Pogotowie Opiekuńcze dla Dzieci. — Jeden tylko zaklad taki 
w Stolicy. — Warunki od wielu lat takiesame. — Czyli niedostateczne.— 
Co jest? Czego niema?—Miejsce na 55 dzieci.—Jest ich 85.—Potrzeba 250 
miejsc.—Kilka przykładów.—Tragedja dzieci.— Trzy złote na głowę. — Co 
z tego opłacać trzeba?— Kruche nadzieje.— Mieszanina. — Jadalnia.— Sy­
pialnia.—Pokoik izolacyjny! t. d.— Dajcie więcej powietrza! przestrzeni!—

Z pałaców sterczących dumnie, 
gdzieśmy tak często się przechadza 
li, zejdźmy niżej. Bardzo nisko. Tam, 
gdzie mieści się nędza ludzka, a z 
nią brud i wszelaki kał, zarówno mo­
ralny jak fizyczny...

Nie bój się! Chodź za mną. Nie bę­
dzie to może zbyt przyjemne, ale za­
to pouczające doświadczenie.

Miejsce, gdzie to znajdziesz, jest 
aż na Pradze. Ale .tuż obok zatrzy­
muje się tramwaj, blisko Nr. 66, przy 
ul. Targowej. Przed laty był tam t. z w. 
Bazar Dzierżanowskiego. Pozostało 
po nim miejsce przejściowe z ul. Ząb 
kowskiej na Targową, gdzie się kon­
centruje zarówno ruch handlowy, 
jak wszelakie szumowiny życiowe, 
zwłaszcza z nastaniem zmroku. Tam 
właśnie, w takim domu, jaknajmniej 
do celów humanitarnych odpowied­
nim, mieści się; Pogotowie Opiekuń­
cze dla Dzieci.

Jest ono wprawdzie subwencjono­
wane, zarówno przez Magistrat, jak 
i przez Komisarjat Rządu, ale w spo­
sób mniej niż niedostateczny. Przy- 
tem jest to jedyne miejsce podobne 
w całej Stolicy. Są. obok niego, róż­
ne bursy (np. przy tejże ul. Targo­
wej 14) dla dzieci szkolnych, pod o- 
pieką Komitetu Amerykańsko-Polskie 
go, jak przy ul. Jasnej, jak bursa dla 
dzieci rzemieślników przy ul. Żelaz­
nej, jak Dom Opieki Matki Getter w 
Płudach, jak Zakład Mańkowskich, 
Albertynów i w. in.

Ale taki zakład, gdzieby malca 
włóczęgę, malca złodzieja, dziecko 
bez opieki, dziecko zostawione na u- 
licy, rzadziej na chodniku, wiele czę­
ściej w rynsztoku, brał policjant, 
szedł z niem najpierw do Komisar­
iatu, a potem do domu Nr. 66 przy 
ul. Targowej, jest tylko jeden.

Może kilka przykładów, skąd i ja­
kim sposobem rekrutują się pensjo- 
narze tego Pogotowia Opiekuńcze­
go?

Służę. Ojciec był buchalterem 
gdzieś aż w Stołpcach. Pewnego dnia 
znalazł się w więzieniu. Żonę dawno 
stracił, został tylko jedenastoletni sy­
nek. Przywieziono go razem z ojcem 
do Warszawy. Ojciec poszedł do wię 
zienia, chłopiec został na ulicy sam 
jeden. Po kilku dniach przyprowadził 
go policjant do Pogotowia. Jest pil­
ny, uczy się chętnie i należy do t, 
zw. wybrańców wśród swych kole­
gów.

Niezawsze tak bywa. Oto inny 
przykład. Ojciec był rzemieślnikiem, 
ale spadł przy pracy z drabiny i za­
bił się na miejscu. Zostało dwoje dzie 
ci i matka, która, w braku lepszego 
zatrudnienia, puściła się na praktykę 
złodziejską. Przy tern do nowego fa­
chu wprawiała i dzieci. Więc pewne­
go dnia znalazła się w więzieniu, a 
dzieci?... Dzieci po kilku dniach przy 
prowadził policjant do Pogotowia. Z 
temi dziećmi większa była praca, by 
zapomniały skąd przyszły. A jednak 
wypadki podobne zdarzają się często, 

prawie codzień. Więcej niż połowa 
małych pensjonarzy Pogotowia, to 
dzieci ulicy, potomkowie włóczęgów, 
zbrodniarzy, posłuszni uczniowie wy­
rzutków społeczeństwa i wszelakie­
go upadku. Z rynsztoka wyszli i przy 
zwyczaili się do rynsztoka, zrośli się, 
dobrze im w nim, nawet przyjemnie. 
On był im kołyską, sypialnią i szko­
łą. Tęsknią za nim, nawet wśród wy­
gód i czystości Pogotowia.

Wobec tego dziwić się nie można, 
że nowy, młody przybysz jest nietyl 
ko straszliwie brudny, w łachmanach, 
nieobuty, bez względu na porę roku, 
ale tak zawszawiony, że niema miej­
sca na całem jego mamem, wychud­
łem i wynędzniałem ciele, gdzieby 
nie miał ran od przeżarcia przez ro­
bactwo i z ciągłego drapania. Idzie 
wówczas, na początek, do pokoiku 
izolacyjnego. Maleńka ciupka, na 3 
łóżeczka; potrzeba izby izolacyjnej 
na 20 miejsc, conajmniej. Dopiero wy­
myty, uwolniony od robactwa, w czy 
stej bieliźnie, w nowem ubraniu, przy 
tern zbadany, czy nie dotknięty za­
raźliwą chorobą, idzie do gromady, 
do wspólnego stołu, ciasnej sypial­
ni, nauki i pokoju rekreacyjnego. Ma 
tam zapomnieć o przeszłości, ma się 
uczyć, poznać, że trzech przyzwycza­
jeń, trzech głównych grzechów 
strzec się należy: mianowicie: włó­
częgi, złodziejstwa i trzeciej, najgor­
szej: prostytucji, i to nieletniej. Bo 
są w zakładzie i dziewczynki, jak- 
najstaranniej od chłopców oddzielone.

Nie wszyscy chcą o tej przeszłości 
zapomnieć. Są tacy, którzy z drugie 
go piętra, na związanych prześciera­
dłach, opuszczają się na dół i ucie­
kają. Na dole czeka już na nich daw­
ny kolega. Są jeszcze inni, którzy, 
już odrobaczeni, wymyci i w nową 
bieliznę i ubranko nowe przyodziani, 
czekają sposobnej chwili, wiążą to 
wszystko w węzełek, wyrzucają ok­
nem, opuszczają się na ulicę po prze­
ścieradłach i znikają. Na węzełek 
czeka dawny kolega, towarzysz wol­
ności, czasem kilku, spieniężają zdo­
bycz i hulanka. Jakim sposobem po­
rozumiał się malec na górnem piętrze 
z czekającym go na ulicy kamratem? 
A! to już są złodziejskie sposoby i 
tajemnice.

Chłopców i dziewczynek, okazują­
cych lepsze skłonności, jest mniej... 
Ale są tacy, co na porządnych ludzi 
wychodzą, a opuściwszy po 16-tym 
roku życia zakład, uczą się rzemio­
sła i zapominają o przeszłości.

Trzeba wejść pomiędzy nich, zna­
leźć się w środku tej żałosnej groma 
dy, tych prawdziwych Fleurs du Mal, 
na błocie wyrośniętych, a poczętych 
w zbrodni. Znajdziesz malców o -wej­
rzeniu pogodnem, uprzejmem, pa­
trzących w oczy prósto i wesoło. Ale 
nierzadko spotkasz się ze wzrokiem 
dzikiego kota, jakby szukającego nie 
ustannie szpary i szczeliny, przez któ 
rąby prześlizgnąć się można niepo­
strzeżenie i umknąć w świat. Z ta­

kim wzrokiem spotkać się można w 
klatce na dzikie zwierzęta.

W zakładzie jest miejsce na 55 
pensjonarzy. Ale jest ich obecnie 85. 
Stąd ścisk straszny i brak miejsca na 
wszystko. W sypialniach łóżeczko 
przy łóżeczku, przy stole niema miej­
sca. Nie mówiąc już o tern, że sam 
lokal całkiem nieodpowiedni. Chwi­
lowo niepodobna już przyjąć nowe­
go przybysza, bo gdzie go umieścić? 
Pewna ilość metrów kubicznych jest 
konieczna, by oddychać. Jeszcze je­
dno łóżeczko już się nie zmieści. Za­
kład powstał już dość dawno, kiedy 
Warszawa miała około 400 tysięcy 
mieszkańców. Dziś liczy przeszło mil- 
jon, ale warunki, miejsce i lokal nic 
się nie zmieniły, ani powiększyły. 
Obecnie potrzeba, conajmniej, za­
kładu na 250 miejsc.

Lokal Pogotowia mieści się na dwu 
piętrach. Na trzeciem piętrze znajdu­
ją się: kancelarja, kuchnia, magazyn 
(ubrania, bielizna, pościel) i dwie sy­
pialnie dla starszych chłopców, oczy­
wiście przepełnione. Na drugiem pię­
trze, gdzie się schodzi po kręconych 
schodkach żelaznych, mieszczą się: 
pokój rekreacyjny (zamały), jadalny, 
mieszkanie dla gospodyni i jednej z 
wychowawczyń, 4 sypialnie dla mniej 
szych wychowanków i wspomniany 
wyżej maleńki pokoik izolacyjny.

Niema dostatecznej wentylacji, z 
zewnątrz dochodzą wyraźnie z cias­
nego pasażu hałasy, odgłosy kłótni i 
burd, dzieci pilnie nadsłuchują, w 
wielu budzą się wspomnienia, nieje­
den głos jest iiji znajomy; wszystko to 
ma wpływ na nich jaknajgorszy.

Zatem co robić? Narazie szuka się 
lokalu, o ile możności własnego, od­
grodzonego od wszystkich wspom­
nień podobnych, a warunkom zdro­
wotnym odpowiedniego. Jest nadzie 
ja, jak mówi dyrektor p. Adolf Ver­
tun, choć mówi to z pewnego rodza­
ju przykrem niedowierzaniem, że lo­
kal taki, a w danym razie domek o- 
sobny, się znajdzie, że Magistrat, 
wraz z Komisarjatem Rządu wyszu­
kają coś takiego. Może być. Narazie 
jednak niema, więc trzeba się dusić 
i tłoczyć, jak śledzie w beczce.

Przytem ta straszna mieszanina 
dzieci z lepszemi skłonnościami, przy 
zwyczajonych już do zakładu, posłu­
sznych i pilnych, więc rokujących ja­
kie takie nadzieje na przyszłość, ze 
złodziejami, niepoprawnymi włóczę­

gami... Na to wszystko, na to, żeby 
lepiej było, jak zawsze w podobnym 
wypadku, jak wszystko u nas — brak 
pieniędzy.

Pytanie; jakie są środki material­
ne Zakładu? Trzy złote dziennie na 
dziecko, opłacane przez miasto i Ko­
misarjat.

Gdyby tę sumę w całości, bez re­
szty, przeznaczyć można na samo u- 
trzymanie, byłaby wystarczająca. Ale 
z tych pieniędzy opłacać również 
trzeba: wysokie komorne, wodę, o- 
pał, światło, szwalnię, pranie, pensje 
i życie personelu służbowego, ubrania 
dla dzieci; reszta idzie dopiero na 
utrzymanie.

Personel, choć zredukowany do o- 
statecznych granic, musi być jednak 
dość liczny. Więc: dyrektor, sekre­
tarz, trzy wychowawczynie, nauczy­
ciel, gospodyni, dwie szwaczki, ku­
charka, służąca, dyżurna nocna i jej 
zastępczyni. Nie może być mniej. Od­
liczywszy zatem od owych 3 złotych 
na głowę dziecka, owe inne wydatki, 
to co zostaje na utrzymanie?

A jednak... wszedłem tam właśnie 
podczas obiadu, w dzień powszed­
ni, zwyczajny, więc bezmięsny. Był 
kapuśniak i kasza obficie kraszona, 
do czego się tylko wieprzowego tłu­
szczu używa. Dwa razy na tydzień i 
w każde święto, mięso. Obficie, zdro 
wo i czysto.

Tak jest? Pomimo ciasnoty pomie­
szczenia, niedostatecznej izolacji no­
woprzybyłych, braku prawidłowej 
wentylacji i wielu innych rzeczy ko­
niecznych, uderza nadzwyczajna czy­
stość, porządek, brak wszelakiego za 
duchu, a nawet jakaś niewytłomaczo- 
na swoboda ruchu.

Trzeba, doprawdy, wielkiego sta­
rania i nadludzkiego wysiłku, aby w 
tych warunkach do takiego rezulta­
tu doprowadzić.

A jednak warunki podobne, zwła­
szcza wobec coraz bardziej rosnącej 
potrzeby, coraz większej ilości zgło­
szeń, którym już zadość uczynić nie 
można, muszą się zmienić, jeśli Za­
kład ma działać skutecznie. Pogo­
towie Opiekuńcze dla Dzieci prosi 
się, woła, nawet krzyczy i wrzesz­
czy wielkim głosem rozpaczliwym: 
Odpowiedniego lokalu, powietrza, 
przestrzeni, wszelkich innych wa­
runków.

Słowem, tego, czego niema...
Vieux Polonais

Nadto przyjmuje dziennie mnóstwo 
raportów od każdego Ministra. Zale­
żnie od usposobienia swego załatwia 
się z niemi ustnie lub pisemnie, jak 
Prezydent Wilson, który całymi ty­
godniami był w stanie korespondo­
wać z Lansingiem, Ministrem Spraw 
Zagranicznych. Prezydent Coolidge 
posługuje się oboma sposobami i w 
obydwóch celuje wstrzemięźliwością 
niesłychaną.

Prezydent Roosevelt zależnie od 
humoru był rozwlekły lub lakonicz­
ny. Jego wymiana telegramów z p. 
Taftem, gubernatorem Filipińskich 
Wysp, przeszła do historji i warto ją 
przytoczyć. Od 2 miesięcy p. Taft 
nie dawał znaku o sobie. Roosevelt 
zaniepokojony, wyśłał telegram:

— How are you? (Jak się pan ma).
W 12 godzin przyszła odpowiedź:
— Mam się doskonale, przebyłem 

konno wczoraj 12 kilometrów.
P. Taft należy do najtęższych oby­

wateli Stanów, gdyż waży 120 kilo, 
więc Roosevelt wysłał drugi tele­
gram:

— Jak się ma koń?
Oprócz tych zadań, musi Prezy­

dent codzień załatwiać dziennie sto 
do dwustu podpisów, autografów, fo- 
tografji, których nie wolno odmawiać. 
Prócz tego musi przyjmować dwa ra­
zy na tydzień tłumy dziennikarzy, któ­
rzy na piśmie podają pytania, doty­
czące różnych kwestyj, a Prezydent 
odpowiada na nie lub nie. Nie można 
się dziwić, że już po pierwszym roku 
takiej służby, Prezydent bywa znu­
żony i wyczerpany do ostatka i nie 
pragnie ubiegać się ponownie o ten 
zaszczyt.

KSIĄŻKI I PISMA

Wszechświat dwutygdmiik popuarny poświę 
eony naukom przyrodniczym W ostatnich 
dniach wznowione zostało czasopismo pr~y 
rodnicze popularne Wszechświat, które przed 
woyną wychodziło Jako tygodnik w ciągu 33 
lat pod redakcją ś. p. Bronisława Znatowi- 
cza i cieszyło się tak powszechnem uzna­
niem, Obecníš ukazuje się ono, jako dwu­
tygodnik pod redakcją prof. Adama Czaj­
kowskiego, a koło współpracowników skła­
da się ze 156 na,wybitniejszych uczonych 
przyrodników polskich, członków Polskiej 
Akademiji Umiiejçtnoéui, profesorów wszyst­
kich naszych Uniwersytetów i Politechnik, 
oraz ich asystentów. W czterech numerach 
obecnego Wszechświata, nestora przyrodni­
ków polskich prof, d-ra Benedykta Dybow­
skiego, prof, d-ra Jana Tura, d-ra Wacła.

W BIAŁYM DOMU
Wobec zbliżających się wyborów 

na Prezydenta w Stanach Zjedn. i 
oświadczenia obecnego Prezydenta 
Coolidge'a, że nie będzie ubiegać się 
o ponowny wybór, niektórzy zastana 
wiają się, czy aby ten zaszczyt nie 
jest zbyt ciężki na jednego śmiertel­
nika.

W paryskim Le Matin p, Lausanne 
zestawia niektóre jego obowiązki, któ 
rym naprawdę ciężko podołać Jedne­
mu człowiekowi przez pięć lat. Ci, 
którzy nosili to olbrzymie brzemię, 
w chwili szczerości nazywali to pie­
kłem, jak określał je Roosevelt, a 
małomówny Coolidge, podobno zwie­
rzył się przyjacielowi, że to diabel­
ski zawód. Jeden tylko Harding po­
dobno był zadowolony, ale i ten u- 
marł z tej przyjemności. Ciężkim obo 

wiązkiem Prezydenta jest ciągły kon 
takt z 120 milj. obywateli, którzy w 
każdej kwestji wątpliwej wysyłają de 
legacje do Białego Domu. Te delega 
cje czasem o godz. 7-ej rano są już 
dopuszczane na audjencjię, wprawdzie 
nie mówią dużo, ale Prezydent ma 
obowiązek podać rękę każdemu 
członkowi, a ten z entuzjazmem po 
amerykańsku nią potrząsa, tak, iż po 
kilkuset podaniach takich, ręka jest 
cała obolała i np. Prezydent Harding 
musiał dwukrotnie nosić prawicę na 
temblaku. Prócz delegacyj są także 
deputacje, wprowadzane przez człon­
ka Kongresu, upominające się cza­
sem o czysto lokalne sprawy danego 
stanu, np. usunięcie poczmistrzyni 
na poczcie w nieznanem miastecz­
ku.

wa Wernera i wielu innych, poruszających 
szereg aktualnych tematów z rozmaitych 
dziedzin nauk przyrodniczych. Obok tego 
podano tu liczne sprawozdania z posie­
dzeń naszych towarzystw naukowych, re­
cenzję z ukazujących się książek i czaso­
pism przyrodniczych, życiorysy i wspom­
nienia o wybitnych polskich uczonych. W 
tym dwutygodniku każdy przyrodnik fa- 

Ichowiec, jak również inteligentny przyrod- 
nik-miłośnik, zoaijdzie wiehe ciekawego ma­
teriału, informującego nietylko o rozwoju 
nauk przyrodniczych na. całym świecie, ale 
również o pracy polskiej w tej dziedzinie, 
która staje się z każdym niemal dniem co­
raz intensywniejszą. Przystępna, jasna for­
ma obok zupełnej ścisłości naukowej ce­
chuję każdy z dotychczas umieszczonych 
w piśmie artykułów.

Szaniec, niezależne pismo wojskowe, z 
1-go b. m. zawiera: Spojrzeć rzeczywisto, 
ści w Oczy — prof. Konopczyńskiego Po-, 
gromcy Sejmowładztwa — 0. Seta Re­
fleksje o Armji Narodowej. — List do Re­
dakcji jen. Kukiela. — omówienie książki 
jen. Kutrzeby p. t. Bitwa nad Niemnem, 
oraz Ogień Piechoty, pozatem w kronice; 
Budżet Reichswehry, O napis na Grobow 
cu, Nad Wisłą i Wkrą, Zmiany personalne.
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BEZROBOTNE

IV.
20 września, Warszawa.

Powróciłam. Myśl uparcie wokół Józia krąży. Widzia­
łam go przed Bristolem. Smutny i mizerny; podobno ta mał­
pa dla niego niedobra. Tak mi mówił Romowicz. Natych­
miast po przyjeździe Tolo mi znikł. Lata, lata i lata!

Nie pisałam od dawna. Ostatnie kartki z pamiętnika 
wyrwałam. Nadto były gorzkie! Pogoda cudowna: kochana, 
promienna, słodka polska jesień.

Wpadła Zosia. Serdeczna, poczciwa. Powiedziała mi;
_  Chciałam cię natychmiast uściskać. Dobrze ci?
_  Jak to zawsze na świecie — odparłam.
_ Nie należy żądać zbyt wiele. Przygotuj się; będzie 

różnie. Warszawa to wszak pole działania twego męża,
_  Oczywiście, Aligoeka.,, — To ty wiesz? Sam mi 

móvził! — Tak najlepiej. Więc wiesz, że... — Dotąd u Tola 
mieszka? — Tak,

Zdębiała. Czy Tolo zdoła się z tych rączek wydostać? 
Zobaczymy. , .

28 września.
Tolo ugrzązł. Wszędzie go widzą z Migocką. Lora zni­

kła z Romowiczem. To ostatnie najpewniej plotki. Gdzież­
by?...

1 października.
Był u mnie Wielbski. Przyszedł jakiś wystraszony; naj­

wyraźniej bał się spotkać Tola. Przywitałam go naturalnie, 
wesoło. Mimo to nakrochmalenia nie usunęłam. Rozmowa 
jenerała. Nagle w oczach błysnęło mu postanowienie,

— Odniosłem pani własność. Sam fakt przyczynił mi 
wiele ciężkich do przebycia chwil...

Mówił długo. Sens tego taki, że chce zapomnieć, prze- 
fhodzi do porządku dziennego. Koziołkowały górnolotne sło­
wa. a wśród nich laitmotiwem powracało imię: Minia,

Odpowiedziałam mu krótko:

— Żałuję, żem wogóle do pana pisała. Rada jestem 
z odbioru mego dawnego dziennika, gdyż mam na to zezwo­
lenie Tola, który jest dla mnie idealnie dobry. Przywiąza­
łam się doń, zapomniałam. Chciałabym sama, bez męża od­
wiedzić państwa.,.

Co to za mężczyzna: był wściekły. Używszy zaledwie 
przyzwoitych powodów odprosił mnie. Wyszedł, skłoniwszy 
się sztywnie. Koniec. Lipowce dla mnie zamknięte! Zapyta­
łam go jednak przez ciekawość;

— Czy pan mnie kocha?
— Nie — odpowiedział stanowczo.
Zdębiałem. Potem zacząłem się wzywać w tę rzecz, ni­

by w ciekawą książkę. — Pani ma talent...
Złośliwy. Jednak, jednak i on przeżył lekki czyściec. 

Tegom pragnęła. Czegóż miałam cierpieć sama?
Przerzucając kartki zwróconego mi dziennika, przecho­

dzę powtórnie przez chwilę egzaltowanych uniesień. Wielb­
ski, dobry, miękki, poczciwy i kochający, wydał mi się ja­
kimś aniołem rodzaju męskiego. Nie wiedział, , gdyby był 
chciał, coby z tego wynikło. Lecz on kochał Minię. Szlachet 
nośćt raczej, bądźmy szczerzy, temperament pchnął mnie 
w objęcia Tola. Zaistniała potężna przegroda. Chciałam jed­
nak w chwili, gdym Henryka na zawsze traciła, wzbudzić 
przynajmniej jego serdeczne współczucie. I zapamięta mnie 
na zawsze.

Jeśli to prawda, że Lora zdradza Józia z Romowiczem, 
to chciałabym tę niewiastę poznać, Wprost nie pojmuję, ja­
kim sposobem ona tego człowieka tak dalece ujeździć po­
trafiła, Przecież mu ulegałam, niby mała trusia. I to nietyl­
ko dlatego, żem go kochała, lecz dlatego, że to człowiek mo­
cny, władczy, twardy i czujny. Nie rozumiem, wprost w gło­
wie pomieścić nie mogę. Stanowczo Lora gdzieś wyjechała...

2 października.
Widziałyśmy wczoraj z Zosią u Brûla Wielbskiego 

i Orycza. Mówiła mi Zosia, że Henryk bawił tu kilka dni, 
widocznie mocował się z sobą, zanim mi oddał dziennik. 
Wyglądał wesół. Bóg z nim!

Zosia rozgadała się. Orycz malował niegdyś jej portret. 
Powfhda, że ten człowiek ma prost nieprzeparty urok. Jest

to,jakoby, nawskroś artystyczna natura, a więc subtelna, 
wrażliwa, kobieca i dobra, ujarzmiona jednak żelazną wolą, 
trzymającą na wodzach piękne odruchy dziecinnej naiwno­
ści i wiodąca życie ku trwałemu powodzeniu oraz zamożno­
ści. Zosia twierdzi: Ta jego beztroska, to maska, ulana 
z pozorów wesołości. Znam go; przepaścista dusza a zmy­
słowe ciało.

— Skąd ty o tern wiesz?
— Rozmawiałam z nim dużo. Oczy, to jego spojrzenie. 

Bezmiar tam spoczywa pożądań, ogrom smutku, ocean ła­
godnej tkliwości. Timbre głosu, nieznaczne gesty, to wszyst­
ko bierze cię, niby za najtajniejszą część jaźni. Omdleć 
można...

— Kochasz go? — rzuciłam.
— Nie. Zachwycam się tylko. Nie okazałam mu nigdy 

zbytniego nawet uznania. On taki trudny. Powiedziałby; 
nieporządki erotyczne! Machnąłby ręką! Stary kawaler, 
choć młody...

Dobre określenie: nieporządki erotyczne. Przyznać na­
leży, że u nas bezrobotnych jest to szczytowy moment. Ta­
ka młoda kobieta, po zakosztowaniu pieszczot, skazana na 
celibat!

Zosia obiecała mi wizytę Orycza: Przyjdę z nim,
— Czy się da przyprowadzić? — Naturalnie,
Dotrzymała obietnicy, Orycz sypał dowcipami, a ona 

świata poza nim nie widzi. Może ,może.... Podobałam się 
Stefanowi. Opatrzył mnie starannie, zupełnie inaczej niż do­
tąd, niby nowopoznaną kobietę.

— Ładna pani jest, orzekł. Uczułam się dumną
10 października

Tyle nowego? Namówiłam Tola; Orycz maluje mój por­
tret. Zabawny był bardzo, gdym mu to zaproponowała.

— Cóż, u djabła — parsknął — nigdy już nie wyjadę. 
Widzi pani, u mnie to zawsze tak; najwięcej mam powodze­
nia, gdy postanawiam zabastować i odpocząć! Już wprost 
nie mogę, spokoju, zmiany warunków i widoków. Wiecznie 
jedno w kółko! No i ta niezdrowa atmosfera. Do światła^ 
jasnych wrażeń, innego otoczenia!.,.

(D, c. n,).
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KOŚCIÓŁ AKADEMICKI ŚW. ANNY

Kościół św, Anny (po-bernardyń- 
siki), który, z zarządzenia ks. Arcy­
biskupa Warszawskiego, przeznaczo­
ny został dla młodzieży kształcącej 
się w wyższych i średnich szkołach 
do zbierania się na nabożeństwa i od­
bywania praktyk religijnych, wznie­
siony został w początkach 15-go w. 
przez Annę, księżnę Mazowiecką, 
wdowę po ks, Bolesławie. Po zbudo­
waniu i wykończeniu kościół ten zo­
stał oddany 00. Bernardynom, a po 
dwukrotnym pożarze, zniszczony do­
szczętnie, został odbudowany. Głów­
ną fundatorką tego nowego kościoła 
była ks. Anna Mazowiecka, wdowa 
po ks. Konradzie. Kościół został wy­
kończony i poświęcony w r. 1533 i 
w następnych czasach, jak również 
i klasztor, cieszył się opieką dworu. 
Staraniem Anny Jagielonki wzniesio­
no dzwonnicę i sprawiono dzwony o- 
raz dzięki licznym, ofiarom kościół 
-wewnątrz przyozdobiono i klasztor 
hojnie uposażono.

Po obrabowaniu z bogactw i zni­
szczeniu przez Szwedów kościoła i 
klasztoru w r. 1655 został on odbu­

dowany ponownie wraz z klasztorem 
w r. 1660, kosztem Jana Wielopol­
skiego, kasztelana Wojnickiego. W 
tych rozmiarach przechował się do 
naszych czasów. Jedynie przy końcu 
18-go wieku dobudowano wspaniały 
fronton kosztem mieszczanina Kwie­
cińskiego, według planów budowni­
czego Aigner‘a.

W kościele tym znajduje się grób 
błog. Ładysława z Gielniowa, ber­
nardyna, zmarłego w r. 1505, beaty­
fikowanego w 1750 r. Kościół posia­
da wiele cennych rzeczy, m. in. kon­
fesjonał, mensę i oddrzwia do zakry- 
s.tji, arcydzieła sztuki stolarskiej, wy­
konał je w latach 1722-1725 braci­
szek Paschalis Szolc.

Po kasacie klasztorów w połowie 
ubiegłego stulecia, kościół św. Anny 
przeszedł pod zarząd świeckiej wła­
dzy duchownej. W ostatnich trzech 
latach dzięki staraniom tragicznie 
zmarłego ks. Rektora Kaima, kościół 
a szczególnie zakrystja i dzwonnica 
zostały gruntownie odnowione i 
dziedzińce kościelne uporządkowa­
ne.

RUCH WYBORCZY
ZAMIAST STANU ŚREDNIEGO... 

RZEŹNICY
Na dzień wczorajszy t. z. Zjednoczenie 

Mieszczańskie na czele którego stoją pp. 
Rosset i Rogowicz zwołało do Warszawy 
•Ogólnopolski, od dłuższego czasu energi­
cznie popierany przez Głos Prawdy i E- 
pokę, Zjazd Stanu Średniego, Wczoraj w 
Ratuszu na ten zjazd, którego uczestnikom 
zapewniono zniżki kolejowe przybyło oko­
ło 300 delegatów. Większość przybyłych 
bo zgórą dwustu byli rzeźnicy i wędlinia- 
rze warszawscy odbywający obecnie swe 
doroczne obrady. Przypomnieć należy, że 
właśnie rzeźnicy i "wędliniarze, w czasie 
ostatnich wyborów do Rady Miejskiej wy­
łamali się z solidarności warszawskich ce­
chów i głosowali na listę sanacyjną. W tym 
składzie prowadzone pod kierunkiem p. 

Rogowicza obrady Zjazdu doprowadziły 
do uchwaleni^ wielu wniosków zalecają­
cy di głosowanie na listę Komitetu Współ 
pracy z Rządem.
WŚRÓD MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH
Wśród różnych ugrupowań społeczno-po 

litycznych mniejszości narodowych daje się 
zauważyć dalsze pogłębienie rozdźwięków 
wobec koncepcji bloku mniejszości naro­
dowych. Dbecnie toczą się rokowania mię­
dzy staroobrzędowcami a Rosjanami, Te­
matem obecnych rozmów jest projekt stwo 
rżenia nowego bloku mniejszości narodo­
wych, złożonego z ugrupowań, pozytywnie 
ustosunkowujących się do państwowości 
Polskiej, Tosamp daje się również zauwa- 

wśród żydów, czego dowodem są od- 
oneigdaj narady wybitnych przedsta- 

do^ij- Cectralne,éo Związku Kupców Ży- 
rzuc't który również ze swej strony 
kon 1kiEias^° swego stanowiska wo

u mniejszości narodowych.

P. P. S. W WILNIE
Ku?,er Wileński donosi, iż Komitet Wy­

borczy P, P. S. ustalił już listę kandydatów 
do Sejmu i Senatu, na której figurują b. po 
seł Pławski, Wiceprezydent Czyż, prof. 

Uniwersytetu Ehrenkreutz, przewodniczący 
0. K. R. p. Stążowski i p. Dobrzański.

UNDO
Słowo Polskie dowiaduj« się z kół zbli­

żonych do UNDA, że kierownicze koła te­
go stronnictwa, zamierzają wysunąć włas 
ną listę wyborczą w Okręgu Lwowskim, 
który został wyłączony z umowy w spra 
wie bloku mniejszości narodowych. Zda­
niem UNDA wpływy starorusinów i Sel- 
robu sa we Lwowie minimalne, tak, iż li­
sta UNDO miałaby szanse przejścia. Na cze 
le tej listy stanąłby prezes UNDO dr Le­
wicki.

NARODNIJ SOJUZ
We Lwowie odbyło się posiedzenie Cen­

tralnego Komitetu Wyborczego Ukraiń­
skiego Narodnego Sojuza we Lwowie, na 
którem po 6-godzinnych obradach uchwa 
łono zgłosić państwową listę kandydatów 
stronnictwa do Sejmu i Senatu, z dr Se­
werynem Daniłowiczem na pierwszem miej 
sou. Na liście państwowej U, N. S, do 
Sejmu postanowiono zgłosić 42 kandyda­
tów. w tern 25 włościan. Następne posiedzę 
nie Centralnego Komitatu Wyborczego na 
którem ustalona zostani© lista okręgowych 
kandydatów, odbędzie się dnia 14-go b. m.

BUND
Bund wileński pójdzie do wyborów z 

własna, liftą, Wszell^e rokowania, mające 
na ce’u stworzenie bloku, pozostały bez 
skutku. Bund ma nadzieję uzyskania w o- 
kręgu wileńskim 1 mandatu.

PRAWO ! sąo
MODA I OBYCZAJE

Sąd Pokoju w Częstochowie rozpatrywał 
sprawę interesującą z punktu widzenia no­
woczesnej obyczajowości. pe wna panna z 
dobrego towarzystwa oskarżyła młodzieńca 
z wyższem wykształceniem, iż ten w czasie 
rozmowy z nią niedyskretnie dotknął jej cia 
ła powyżej kolana, podnosz ąc w tym celu

jej sukienkę. Zajście to miało miejsce w pierw 
szorzędnej kawiarni Cristal, gdy oboje sie­
dzieli przy jednym stoliku . Sędzia uwoln ił 
oskarżonego młodzieńca, podając w moty­
wach, iż przy obecnie panującej modzie, 
k itkich sukien, młodzieniec nie miał po­
trzeby podnosić sukienki»

SPORT
Boks. — Pokki Związek Bokserski za­

proponował Warszawskiemu Okręgowemu 
Związkowi Bokserskiemu, który wykazał 
ostatnio ożywioną działalność, zorganizo­
wanie tegorocznych zawodów o mistrzo­
stwo Polski, W razie przyjęcia propozy­
cji przez W. O. Z. B. zawody te odbyłyby 
«i1? prawdopodobnie Cyrku,

W związku z nadchodzącemi zawodami 
międzynarodowemi. które mają się odbyć 
w połowie stycznia w Katowicach, znani 
bokserzy, Wiktor Juncs^a-pąbrowski i.E- 
dward Ran, przeprowadzają intensywne 
treningi, boksując się codziennie z na,le­
pszymi bokserami-amatoraimi stolicy, jak 
Dąbrowski, Reutt, Cendrowski i innii o_ 
raz ćwicząc gimnastykę na sah Y. M. C. A,

Łodzianin Erwin Stibbe, doskonale za. 
powiadający się bokser, który w ratach 
ubiegłych odniósł szereg sukcesów, obec­
nie jest chory na zapalenie płuc, . wobec 
czego nie będzie mógł wziąć udzia u w 
t goro cznych zawodach o mistrzos wo o 
&ki. Ostatnio Stibbe jest członkiem sek­
cji bokserskiej Cracovii,

Nowa przeszkoda do ostat ocznej zgodly 
W polsldem piłkarstwie. — Zaledwie roze­
szły się wieści o ostatecznem zawarciu 
zgody w polakiem piłkarstwie, kiedy oka­
zało się że Pogoń i Cracovia obstaj’a 
Wciąż przy swoim -projekcie reformy roz­
grywek o mistrzostwp w postaci utworze­
nia ekfi-a klasy złożonej tylko z 8 klubów. 
Ostatnio wyłonisła się nowa przeszkoda, 
która dąży wyraźnie do udaremnienia za­
dartej ugody. Mianowicie P, Z. P. N. po­
lecił Związkom Okręgowym odbycie ze­
brań swoich w terminie najpóźniej do 
dnia 8-go b. m. ze względu na mające się 
odbyć dnia 15-go b. m. walne zebranie 
Wspólne P Z, P N, i Bigi. Tymczasem 
Związki Krakowski i’ Górnośląski zwoła­
ły zebrania swe dopiero na dzień, 22-go i

Z drugiej strony jjómośląs-
CV otrzymali jaköbv pplecenie, dążące do 
2®rwania ugody, celem niedopuszczenia do 
Projektowanego udziału rezerw opszczegól 
»Yeh klubów w mistrzostwie. Należy się 
spodziewać jednak, że Walne Zgromadze- 
J1® rozstrzygnie ¥Łzystkie te sprawy i «P'O- 

zaPanuje w polskiem piłkarstwie.
«owy kurs ipistruktorski w Ośrodku W. 

E. — Dnia 9-go b. m. przy Warszawskim 
Ośrodku Wychowania Fizycznego urucho­
miony zostaje 4-tygodniowy kurs instruk­
torski W F. przeznaczony dla delegatów 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spor 
towych. Kierownictwa kursu objął kpt 
Gross. Instruktorami będą pp Junosza- 
Dąbrowski, Ran, por. Suchorzewski, Sze- 
lestowski, Shikniewicz, Bortkiewicz, Ziem 
biński.

Kurs wzbudził znacztoe zainteresowani.; 
wśród kierowników robotniczego ruchu 
sportowego, głównie ze względu na brak 
sił instruktorskich ýaki daje się we znaki 
w robotniczych ośrodkach wychowania fi­
zycznego. Zorganizowanie tego kursu przy 
czyni się w znacznym stopniu do usunię­
cia tego braku.

Państwowy Urząd Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia Wojskowego odda­
lę do dyspozycji Warszawskiego Ośrodka 
W. F. wzorową salę gimnastyczną i szer 
niierczą, mieszczącą się w gmachu dawnej 

z1 oły Podchorąż^jh.. Sala ta pód wzglę 
em rozmiarów i nowoczesnych urządzeń 

Polsce jedną z najlepszych w

.. waXz îSc?1.er.’ hyły trener Pogoni i Le- 
tLpćcJp q^zebywa obecnie w
n? -a w kfń trener tamtejszego klubu 
E E- ’ «niscy barwach grali w swoim 
czasie gracze Pogoni lwowskiej Sło 
necki i , ' Edera. prowadzi obec­nie w mistrzostwie swej Ärvipy

SędizWe na Omowych ‘igrzyskach O- 
limnijskich. — wiedeński Sport Tageblatt 
nodaije następujący . skład sędziów na I- 
grzyskach Olimpijskich w St. Moritz:

Skoki sędziować będą: Oester g a an g (Nor 
wegja), Jílek (Czechosłowacja), Straumann 
(Szwaj car ja).

Bieg kombinowany ze skokami: Schmidt 
(Niemcy), Nordensonn (Szwecja), Walty
(Szwajcaria).

Biegi narciarskie: Holmquist (Szwecjia), 
O Ostergaard (Norwegja, Rave (Włochy), 
płk. Bobkowski (Polska), Frey (Niemcy).

Do głównej komisji sędziowskiej powoła 
ni zostali: Biedermann (Niemcy) Hamilton 
fSzwecja), Aro (Fin-landja), dr Mine lii 
(Francja) i Scheiner (Czechosłowacja).

WARSZAWIANKA

KRADZIONE RODAŁY
ARESZTOWANIE NA DWORCU W BIAŁYMSTOKU

Z KRAJU
BIAŁYSTOK

Pojedynek. — W lesie podmiejskim Zwie 
rzynie-c odbył się pojedynek pomiędzy ofi­
cerami miejscowe!) załogi rotm, Sakowi­
czem i por. Dobrzańskim. W wyniku poje­
dynku rotm. Sakowicz został postrzelony 
w głowę. Stan rannego bardzo ciężki. Przy 
czyna pojedynku narazić nie została wy­
jaśniona.

Banda Cyganów. — W lesie około wsi 
Stara-Grabowicą, pow. Ostrowskiego, po­
licja ujęła bandę cyganów, oskarżonych o 
dokonanie morderstwa i szeregu napadów. 
Aresztowano ogółem 8 mężczyzn i 11 ko­
biet wraz z hersztem bandy Wilhelmem Wa 
chowskim. Zatrzymanych przekazano do dy 
spożyćji Urzędu Śled£zego na powiat War 
szawski.

Zabójstwo gajowego. — Wystrzałem z 
dubeltówki został pozbawiony życia gajo­
wy lasów państwowych przy wsi Koszew- 
niki powiatu Grodzieńskiego. Zabójstwa 
dokonał wskutek zemsty znany kłusow­
nik Sergjusz Sawicki, który został aresz­
towany.

BIELSKO
Odr®. — W okolicach Bielska i Białej 

wybuchła nagminnie epidemia. odry. Z roz 
kazu władz wszystkie szkoły zostały zam 
knięte do 20-go stycznia,

LWÓW
Ofiara terrorystów ukraińskich. — Zmarł 

tu w szpitalu Michał Huk, postrzelony w 
czasie snu w bursie ruskich akademików w 
połowie listopada ub. r. przez terrorystów 
Śledztwo w tej sprawie nie dało dotychczas 
rezultatów.

SOKAL
Samobójstwo. — W gmachu miejscowego 

seminarjum nauczycielskiego popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie 30-letni nau 
czyciel pedagogiki Olocher, który niedaw 
no przeniesiony został do Sokala. Przyczy 
na samobójstwa nieznana, Olecher pozo­
stawił żonę i dziecko, które bawią w oko 
licach Piotrkowa.

W ostatnich miesiącach dokona­
no w Warszawie i na prowincji ca­
łego szeregu kradzieży rodałów w bó 
źnicach i domach modlitwy.

Rodałr, jest to pisana ręcznie na 
pergaminie Tora. Pisanie rodałów 
jest bardzo trudne i trwa kilka lat. 
Stare rodały bardzo są cenione za­
granicą, a zwłaszcza w Ameryce, 
gdzie tamtejsi Żydzi płacą za nie 
znaczne sumy.

Systematyczne kradzieże rodałów 
dokonywane są najpewniej przez zor­
ganizowaną bandę, która wywozi je 
z kraju. Dochodzenia policyjne nie 
doprowadziły na razie do wykrycia 
sprawców systematycznych kradzieży.

W nocy z środy na czwartek ubie 
głego tygodnia na dworcu kolejo­
wym w Białymstoku została przy­
padkowo aresztowana młoda i ele­
gancka żydówka, która, gdyby chcia 
ła, mogłaby wiele powiedzieć o ban 
dzie złodziei rodałów. Pesa Bierfas, 
26-letnia rozwódka, zamieszkała w 
Białymstoku, przy ul, Sobieskiego 1 
została aresztowana w chwili, gdy 
wysiadała z pociągu przybyłego z 
Grodna, Uwagę dyżurującego na 
dworcu w Białymstoku policjanta 
zwróciło to, że młoda i elegancka 
kobieta sama wynosi z wagonu cię­
żką walizę. Kobieta ta z niepokojem 
rozglądała się na wszystkie strony. 
Gdy policjant zapytał ją, co zawie­
ra ta ciężka waliza, nie potrafiła dać 
jasnej odpowiedzi. Mówiła początko 
wo, że wiezie garderobę dla dziad­

ka, Kiedy kazano jej walizę otwo­
rzyć, oświadczyła, że nie ma przy 
sobie kluczyka. Sprawa wydała się 
dyżurującemu na dwrorcu policjanto­
wi jeszcze bardziej podejrzana. Pesę 
Bierfas wraz z walizką odstawiono 
do Komisarjatu P, P. Tam okazało 
się, że walizka zawierała trzy stare 
rodały. Aresztowana zmieniła po 
tern odkryciu zeznanie, twierdząc, że 
walizkę z rodałami znalazła w po­
ciągu. Opowiadaniu temu nie dano, 
oczywiście, wiary, Pesę Bierfas wraz 
z rodałami odesłano do Urzędu 
Śledczego w Warszawie,

W ubiegły piątek przybyli do U- 
rzędu Śledczego zawezwani przez 
policję trzej rabini, jako delegaci 
Rabinatu Warszawskiego. Chodziło 
o ustalenie, skąd te rodały pocho­
dzą, Rabini po dokładnem obejrze­
niu rodałów, nie potrafili tego dokła 
dnie określić. Postanowili więc sa­
mi wydobyć od Pesy Bierfas ważne 
zeznanie o pochodzeniu rodałów. 
Podczas rozmowy z rabinami Pesa 
Bierfas zachowywała się wyzywają­
co. Rabini zagrozoli jej rzuceniem 
klątwy. Przyjęła to drwinami. Ra­
bini wykonali swą groźbę i rzucili na 
Pesę Bierfas klątwę. Klątwa taka 
jest równoznaczna z pozbawieniem 
wszelkich posług religijnych i wyłą­
czeniem ze społeczeństwa żydowskie 
g°-

Wyklęta przez rabinów Pesa Bier 
fas pozostaje dotychczas w areszcie 
Urzędu Śledczego.

WILNO
Napady wilków. — Władze wojewódzkie 

otrzymują coraz więcej raportów ze «kar­
kami ludności wiejskiej’ na niesłychaną pla 
gę wilków, których stada obk^jią fo-rmąl 
nię mnie,sze osady, grożąc nietylko bydłu 
ale i ludności. Włościanie domagają się 
od władz lokalnych energiczne, akcji prze 
ciw wilkom. W nocy, 8-go b. m„ wielkie 
stado wilków rzuciły sie na zagrodę we 
wsi Drozdowo powiatu Moło-deczańskiego 
W ocza-ch właścicieli, którzy nie śmieli rzu 
cić się na ratunek, wilki pożarły owce, 
psy podwórzowe oraz kilka owiec i cie­
ląt Dopiero na alarm noszkodowanveh, zbić 
głi się są-siedzi, którzy ogniem i krzykami 
£>orędzili napastników.

Napad rabunkowy. — Aresztowano tutaj 
inkasenta Towarzystwa Naftowego Dąbro 
wa, Pawła Kozaczka wraz z żoną Katarzy 
na Dboj’e dokonali w nocy 6-go b. m. na., 
oadu rabunkowego na Marje Wrońśką, któ 
rą Kozaczek uderzył kilkakrotnie żelaznym 
łomem w głowę, podczas gdy żona, jego K? 
tarzyna wyrwała Wr-ńskiej torebkę z kil 
l-udzieaięciu złotemi i 7łotv zegarek.

WŁOCŁAWEK
Pożar w majątku państwowym. — W 

państwowym ma/ątku Katarzyna,, gm. Prze 
decz, pów. Włocławski, dzievžawio-nvm 
przez p. Władysława Piętka, dnia 6-go b. 
m, wynikł pożar z powodu nieostrożnego 
obchodzenia, się z ogniem. Spalił się dre 
wniany budynek.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Wczoraj', w godzinach popołudniowych 
przybyła, do Rzymu królewska para afgani 
stańska z ks. Następcą Tronu, powitani 
przez Króla i Królowę, włoskiego ks. Na­
stępcę Tronu, p. Mussoliniego Ministrów 
oraz przedstawicieli władz cywilnych i woj 
skowych,

Z Szanghaju donoszą, że wśród robotni 
ków, pracujących y/ arsenale powstały za 
mieszki. Oddziały wojskowe użyły broni 
palnej. 12 komunistów zostało zabitych.

W Buenos Aires zmarł senator Juste, 
leader socjalistów.

Lotnicy Prcust i Gama, którzy wczoraj, 
o godz, 7.30 odlecieli z Kap-Juba, przy­
byli do Port Etienne w południe. Ojjf>wia 
dają oir, że Maurowie dysydenci zaata­
kowali gubernatora hiszpańskiego, przy- 
czem zabili jego szofera. Lotnicy odlecieli 
do St. Louis.

Donoszą z Bukaresztu: Dziś rozpoczyna 
się w Cluj drugi proces przeciwko dalszej 
grupie oskarżonych o wywoływanie zabu­
rzeń w Cradea Mare,

Z Bukaresztu donoszą. Wobec na groma 
dzenia się zwałów lodu na Dunaju oraz 
groźby wylewów, zarządzono wywiady lo­
tnicze. Główne zapory lodowe koło Dziur 
dziu zostaną wysadzone dynamitem.

Według ostatnich ob 'czeń w czasie o- 
statniego wylewu Tamizy w Londynie zgi 
nęło 14 osób.

Gubernator stanu Nowojorskiego Alfred 
Smith wystąpił z propozycją zmiany usta­
wy karnej w tym duchu, aby w sądach 
przysięgłych wymiar kary na uznanych za 
winnych przestępstwa werdyktem przysię­
głych, określany był nie przez sędziego, 
lecz przez komisję znawców lekarskich i 
prawnych.

Inspektor pocztowy w Niemieckiem Lesz 
nie (Deutsch Lissa), który w swoim «czasie 
zdefraudówał 11.000 mk. i popełnił szereg 
fałszerstw dokumentów pocztowych, został 
aresztowany i skazany przez sąd ławniczy 
na rok ciężkiego więżenia.

Liczba bezrobotnych na Dolnym Śląsku 
wynosiła na dzień l_szy stycznia 100.000 
<isób. Na niemieckim Górnym Śląsku by­
ło w tym czasie 50.000 bezrobotnych.

Poziom wód na Tamizie powrócił do nor 
malnegn stanu tak, iż narazie nie zacho- 

^hez-pieczeństwo ponownego wylewu. 
Wskutek salania szeregu drukarń, niektó 
re pisma wyszły z wieikiem oipóźnieniem.

POLSKIE KANARKI
W dniu Trzech Króli została otwarta w 

wielkiej sali na pierwszem piętrze Centr. 
Tow. Roln. przy ul, Kopernika 30 trzydnio­
wa Wystawa Kanarków. Jest to już trzecia 
z rzędu ogólnokrajowa Wystawa Kanarków 
urządzona przez Klub Hodowców Kanarków.

Trzydziestukilku hodowców z różnych 
stron kraju nadesłało na Wystawę przeszło 
300 kanarków. Są to przeważnie znakomite 
śpiewaki, które stanęły w przeddzień otwar­
cia Wystawy do konkursu. Za piękny głos 
zostały wyróżnione kolekcje p p, Śtarka ze 
Lwowa, Kusiakowskiego z Warszawy i Pasch- 
kego z Bydgoszczy,

Hedowcom polskim chodzi przedewszyst- 
kiem o piękny głos kanarków w odróżnieniu 
od hodowców zagranicznych, którzy zwraca­
ją dużą uwagę na zewnętrzny wygląd pta­
ków. Hodują kanarki ozdobne: kędzierzawe, 
czubate, garbate i kolorowe. Na Wystawie

Kanarków w C. T. R, jest tylko jedna ko­
lekcja białych kanarków. Są to ptaki zdege- 
nerowane, powstałe przez niewłaściwe skrzy­
żowanie co wpływa oczywiście ujemnie na głos.

Na Wystawie zorganizowana jest także 
sprzedaż kanarków. Przeciętne ceny wahają 
się między 25-oma i 40-ma zł. Cena pier­
wszorzędnego okazu dochodzi 500 zł.

Polska Hodowla Kanarków rozwija się 
bardzo szeroko i daje duże wyniki. Stwo­
rzono doskonałą rasę polską, która prześci­
ga wiele ras zagranicznych, nawet rasę nie­
miecką. Hodowla żółtopiórych śpiewaków 
najbardziej rozpowszechniona jest w Pozna­
niu i w Królewskiej Hucie na G, Śląsku, gdzie 
na jednego mieszkańca przypada cztery ka­
narki.

Wystawa Kanarków mimo dużego zainte­
resowania i znacznej frekwencji zwiedzają­
cych została wczoraj wieczorem zamknięta.

NAPAD, STRZAŁY I UJĘCIE NAPASTNIKÓW
Na rogu ul. Bednarskiej i Sowiej 

na Abrama Szklanego (Długa 32) i 
Nadelimana Glasenberga, kanoniera 
I-go pułku artylerji polowej napadło 
cz.ferech osobników, którzy pobili 
Abrama Szklanego, zaś Glasenber- 
gowi usiłowali odebrać bagnet. Za­
uważył to Wacław Wiśniewski (Ko 
ścielna 12), na którego również rzu­
cili się opryszkowie uzbrojeni w no 
że. Wiśniewski wyjął rewolwer i 
wystrzelił. Na odgłos strzału nadbie 
gli policjanci, zatrzymali dwóch na­

pastników i odprowadzili ich do Ko 
misarjatu. Są to: Józef Łukasik, lat 
16, (Grzybowska 51) i Ludwik Cza- 
piga, lat 24, (Grzybowska 62), Je­
den ze zbiegłych napastników 19-le 
tni Jan Rogała, ślusarz (Orla 11) 
zgłosił się do ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego, prosząc o opa­
trunek rany postrzałowej klatki pier 
siowej. Rogała został postrzelony 
przez Wiśniewskiego. Po nałożeniu 
opatrunku Rogalę przewieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

KASJER SPÓŁDZIELNI DEFRAUDANTEM
Kasjer spółdzielmd Zdobycz Robotnicza w 

M’ocinach Kazimierz Szmidt, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Brzeskiej nr. 15, przed 
kilku dniami podjął w Warszawie dla spół­
dzielni sumę 15 tys, zł. Gotówka ta prze­
znaczona była na wypłatę dla robotników,

oraz inne potrzeby spółdzielni. Dyrektor 
spółdzielni, p. Janusz Dzierżanowski, cze­
kał przez kilka dni na powrót kasjera. 
Wreszcie, nie mogąc się go doczekać, za­
wiadomił policję. Za defraudantem roze­
słano listy gończe.

NA TLE ZATARGU MIESZKANIOWEGO
W ubiegłą sobotę w południe przy ul, 

Foksal w kancclarji adwokata J. Ch. zmarł 
nagle 51-letni Tomasz Gajderowicz, b, 
mistrz krawiecki i właściciel Szkoły Kro­
ju, ostatnio zaś urzędnik w towai'zystwie 
ubezpieczeń Port, zamieszkały wraz z żo­
ną w tymże domu i lokalu. Szczegóły zgo 
nu są następujące:

Przed dwoma przeszło laty małż, Gaj- 
derowicze wynajęli w swym lokalu trzy 
pokoje na kancelarję adwokatowi Ch. Już 
w dwa miesiące później wynikły między 
właścicielem lokalu, jego żoną, a sublo­
katorami zatargi na tle używania kuchni, 
ubikacji i t, p. Wkrótce do wspomnianego 
mieszkania przybyła komisja rozjemcza, 
która ustaliła, że p. Gajderowicz ma pła­
cić czwartą część komornego, zaś adwokat 
trzy czwarte. Niezadowolony p, Ch, za­
skarżył komisje rozjemczą. Sad Okręgo­
wy zatwierdzi orzeczenie komisji rozjem­
cze,, natomiast postanowił, że podatki mie

szkaniowe winni płacić sami Gajderowjcze.
Dnia 3 b. m, właściciel mieszkania 

wniósł do sądu sprawę, wynikłą na tle za 
targu o komorne z p. Ch. W sądzie sub­
lokator przeds'tawił umowę osobiście na­
pisaną i podpisaną przez Gajderowiczów 
Ponieważ na umowie nie było opłaty stem 
płowej, przeto właścicielom mieszkania 
groziła kara kilkuset złotych. Po powro­
cie z Sądu Gajderowicz był bardzo prze­
jęty swem niepowodzeniem,

W ubiegłą sobotę Gajderowicz udał się 
do kancelarji adw. Ch., który wraz z żo­
ną przebywa od kilku tygodni w Kryni­
cy. W kancelarji znajdowali się wówczas 
aplikant p, H. i służący Kowalski, Po 
wejściu do pokoju, Gajderowicz upadl 
na fotel, stracił przytomność i przed przy 
byciem lekarza Pogotowia, życie zakoń­
czył, Z polecenia prokuratora Sądu Okrę­
gowego zwłoki przewieziono do prosekto- 
rjum, celem ustalenia przyczyny śmierci.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, poniedziałek 9-go stycznia, Mar- 

ejanny P, M. Wschód słońca o godz, 7-ej 
min. 43, zachód o godz, 3-ej min, 43, 
Wschód księżyca o godz. 8-ej min. 9, za 
chód o godz, 9-ej min, 34.

Jutro, wtorek 10-go stycznia, Agatona 
P„ Wilhelma B. W

STAN POGODY
(w/g danych P. 1. M.)

W Zakopanem wczoraj przez cały dzień 
trwała zamieć. Temperatura rano wynosiła 
—7°, w ciągu dnia wzrosła do —3°- Pokry­
wa śnieżna w górach grulba przeszło 30 
cm.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj’ w Warszawie +0.6°, najniższa —2.4°.

Pogoda przewidywana w dniu dzisie,- 
«zym: W całym kraju pochmurno z opada 
nu. Temperatura w pobliżu 0°, na jpołudnio 

wym-wschodzie poniżej 0°. Umiarkowane) 
na północy dość silne wiatry południowo- 
zachodnie, potem zachodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Jutro odprawione zostaną ku czci św. 

Antoniego Padewskiego wotywy w^ kościo 
łach: o godz. 10-ej o o. Franciszkanów Pf2/ 
ul. Zakroczymskiej z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu, odmówieniem mo­
dlitw dó tego świętego i błogosławień­
stwem; o tejsamej godzinie w kościele 
św. Anny; o godz. 9-ej u św. Marcina, o 
godz 8-ej u św. Anny (po-reformackim) sw. 
Augustyna, przy ul. Dzielnej oraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej przy ul, Łazien- 
k ow'skic j

W kościele św. Jacka (po-dominikań 
skim) futro o godz, 6-ej i .pół odprawiona 
zostanie Msza św. ku czci św. Dominika, 
założyciela zakonu oo. Dominikanów,
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Apollo; Beau Geste (Braterstwo Krwi). 
Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza. 
Casino: Wschód Słońca.
Colosseum: Casanova.
Corso; Mogiła Nieznanego Żołnierza.
Filharmonja: Casanowa.
Muzai Gehenna Miłości.
Palące: Ziemia Obiecana.
Pan: Mogiła Nieznanego Żołnierza.
Splendid: Svengali.
Stylowy: Serce,
Światowid: Chang,
Wodewil: Gniazdo Miłostek.

Wykwintnie 
szyje suknie, okrycia 
i futra była współpra­
cownica Herzego po 
cenach najniższych. 
Hoża 6 — 16.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA
Stróż domu nr. 27 przy ul. Śliskiej ga­

sząc wczoraj wieczorem światło na scho­
dach zauważył, że drzwi mieszkania p. 

Zyglera są wyłamane. W mieszkaniu wi­
dać było ślady gospodarki złodziejów. Wo­
bec nieobecności p, Zyglera nie można było 
ustalić, co stało ei« łupem złodzieL

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 
na żasadzie 1030 art Post, cywiln., ogłasza, 
że w dniu 9 stycznia 1928 r. od godz. 10 
zrana w domu Nr 6 przy ulicy Ks. Siemca 
odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do Salomona i Samuela Liderów składają­
cych się z maszyn garbarskich i in. oszaco­
wanych na zł, 11.255, które jednak zgodnie 
z art, 1070 U. P. C. mogą być sprzedane ni­
żej szacunku.

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji.

WIEC
ABONENTÓW TELEFONICZNYCH
Wczoraj o godz. 2-ej popoł, odbył się przy 

niezbyt wypełnionym amfiteatrze cyrkowym 
publicznością wiec, zwołany przez Związek 
Abonentów Telefonicznych. Po zagajeniu przez 
prezesa Związku p. Mączyńskiego, który złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności, 
szereg mówców jak inż. St. Trylski, Wł. Fry- 
de Zachczyński rzucili myśl wprowadzenia 
bojkotu telefonów. Myśl ta widocznie nie 
znalazła poparcia, gdvż nie umieszczono jej 
w licznych rezolucjach odczytanych na za­
kończenie wiecu. Przed rozwiązaniem wiecu 
dwaj uczestnicy wiecu pp. Foryńshi i Open- 
chowaki żądali od prezydium udzielenia im 
głosu, lecz żądaniu temu nie uczyniono za­
dość. Sala podzieliła sie na dwa obozy: żą­
dających udzielenia głosu i zwolenników 
zarządzeń prezydjum. Szybkie rozwiązanie 
wiecu i zgaszenie świateł zmusiło obecnych 
do zlikwidowania zajścia.

MIEJSKA DYREKCJA UBEZPIECZEŃ
Magistrat występuje do Rady Miejskiej z 

wnioskiem w sprawie no wołania Zarządu 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych m. sŁ 
Warszawy (art. 7 p. 1-g oraz art, 9 p. 1) w 
składzie następującym: na przewodniczącego 
p. Kaz, Koralewskiego jako przedstawiciela 
własności nieruchomej gminy m. st. Warsza­
wy podlegającej przymusowemu ubezpiecze­
niu oraz na członków Zarządu: z pośród 
władz miejskich p. Antoniego Barykę, z po­
śród ubezpieczonych właścicieli nieruchomo­
ści pp. Jana Rackmana. Al. Wolfowicza, 
Walerego Kronenberga. Wacława Rydzy- 
kowskiego i Stanisława Seidenbeutla.

SAMOCHODOWE
KARTY REJESTRACYJNE

Zgodnie z obowiązującymi przepisami, wła­
ściciele samochodów i motocykli zarówno 
prywatnych dorożek i obnibusów winni do 
dnia 1-go kwietnia przedstawić karty reje­
stracyjne na te samochody do prolongaty. 
Prolongata kart dla samochodów zarejestro­
wanych w Warszawie odbywa się w Oddziale 
Ruchu Ulicznego Komisariatu Rządu na za­
sadzie podania opatrzonego znaczkami stem­
plowymi w wysokości 6 zł. 50 gr. na pocze­
kaniu bez przedstawiania samochodów do 
przeglądu. Ponieważ w Warszawie zareje­
strowanych jest około 5 i pół tysiąca samo­
chodów należy się spieszyć z załatwieniem 
tych czynności. Niezależnie od tego właści­
cieli samochodów powinni co trzy lata, a 
właściciele dorożek samochodowych i auto­
busów co rok przedstawiać samochody do 
przeglądu technicznego. Prekluzyjny termin 
przedstawiania każdego samochodu do prze­
glądu technicznego podany jest na dowo­
dzie rejestracyjnym.

DO WSZYSTKICH B. CZŁONKÓW 
CZYTELNI AKADEMICKIEJ

Dnia 2-go lu’ego 1928 r. odbędzie się Ju 
bileusz 60-lecia Czytelni Akademickiej we 
Lwowie. Zarząd obecny Czytelni Akade­
mickiej nie chcąc nikogo z pośród byłych 
członków przy wysyłaniu zaproszeń po mi 
nąć,’ a będąc pozbawiony z powodu zawie 
ruchy wojennej większości mater,ałów ar­
chiwalnych i wykazów dawnych członków 
oraz zdając sobie sprawę, że adresy wie­
lu członków mogły ulec zmianie, zwraca 
się tą drogą do wszystkich byłych człon­
ków Czytelni Akademickiej z usilną prośbą 
o jaknajszybsze zgłoszenie się wraz z po­
daniem dokładnego adresu. Równocześnie 
chcąc z okazji Jubileuszu choć częściowo 
zrekonstruować zniszczone archiwum, Za­
rząd jaknajuprzermiej prosi byłych człon 
ków Czytelni Akademickie',, by łaskaw.e 
zechcieli jakiekolwiek przez siebie posia 
dane m>a.terjały dotyczące działalności Czy 
teni Akademickiej a zwłaszcza drukowane 
sprawozdania roczne Wydziałów z ich dzia 
łałności, oraiz fotograf je zarządów daw­

nych, o il« Im ®ie są potrzebne w możli 
wie najkrótszym czasie dla archiwum Czy 
telni Akademickiej ofiarować. W razie na 
desłania z zastrzeżeniem zwrotu, Zarząd 
zwrot ów bezwzględnie zapewnia.

Uprasza się o adresowanie: Tadeusz Kö 
hier, prezes C. A. Lwów, ulica Mochanc- 
kiego 1, m. 10.

Wszystkie polskie pisma prosimy o prze 
druk.
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„KOGUTEK

Występy Artystów Scen Polskich
Początek o godz. 6-ej.

FIRMA EGZYSTUJE OD 1890 R

Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych, 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami. 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK 
Emilji Plater Nr. 23, m. 2 

tel. 45-34.

Dr. med. Wlaksyniljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, I

(parter) tel. 402-61 
chór weneryczne, niemoc płcio­
wa, skórne, włosów i kosme­
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo.®

sala-ct
Obywatelskiej odbył się w 

7-igo na 8-y b. m. bal, 
ofiarnej pracy Komite- 
Bukowskiej i Kleszczyń 

Tow. Gniazd Sierocych 
lat 20 i liczy obecnie

Ohajcieoswojezdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z marką „Kogut” 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach 

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła” pobudzają apetyt. 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

pudełko. 1471
Skład główny apteka H- Gąseckiego 

w Warszawie, ul. Leszno 4L

Student
IV krusu prawa wyje- 
dzie na kondyncję. Re­
ferencje. Marjensztadt 
9—3. 1601

(SUNRISE)
Pierwsza amerykańska realizacja euro­
pejskiego reżysera F. W. MURNAUA 
w roi. gł.:JANET GAYNOR

pamiętna z Siódmego Nieba
Margaret Livingston George Obrien

I LECZNICA
I CHMIELNA 26

Lekarze wszystkich specjalności 
b od 9 r. do 9 w. (W niedzielę i św. do 2 pp.) 
I Analizy. Diatermia. Sollux. Elektry- 

zacje. 7
Chor, weneryczne i skórne 9—2 i 3—8 w.

Kino-Teatr „IWUZA“
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej 1 Mokotowskiej, tel. 66-26

Przeznaczeni®!
Jeżeli Ci brak energji, ró­
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napisz do mnie 
psychografologa Szyllerc 
Szkolnika, autora prac

CASINO
Poćzątek seansów 4, 6, 8 i 10

UWAGA: Publiczność uprasza się o punktu­
alne przychodzenie na początek seansów, 
gdyż ze względu na wysoką wartość artys­
tyczną i nastrojową filmu wpuszczać się bę­

dzie tylko seansami.
Bilety ulgowe i passe-partou nieważne!

ORKIESTRA ADAMA FURMAŃSKIEGO.
MOTTO: Ta pieśń o życiu ich dwojga roz­

brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wielkomiejskiego jak i pod 
pogodnym niebem zacisznej wsi — 
gdyż wszędzie wygrywa życie tą 
samą melodię...

sma „Świt” Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma awego, lub zainte­
resowanej osoby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, k* 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó­
łową analizęcharakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia tak . ów- 
nież odpowiedzi nasiczerze zadane pyta­
nia. Los Twój zaieży nietylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ­
rymi się łączysz! Nie licz się z tym, cc 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
gdyż ludzie ci nigdy osobiście mnie ni« 
zn<Ji i nie korzystali z moich rad, lecz 
weź pod uwagę posiadane pr^azemnie ’Y’O« 
tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
Warszawy, na wibitniejszych powag świa- 
ta lekarskiego i poważnej prasy. Wszy­
stkim Czytelnikom analizę wysyłam za­
miast zł. 5.—, tylko za 2 ł. Osobiści« 
przyjmuje d godz. 12'—2 i 3—7 wiecz. Ad­
resuj Jo mnie: Warszawa, Sz^ ller-Szkol- 
ni'k, Redakcja „ŚWIT“. Nowowiejska 3? 
m. 6, róg Mar-załkowsklej

Zeszyt pisma „Świt” Wiedza Tajemna, 
oraz kąta.log niezwykle ciekawej reśJ 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę za­
łączyć mączek pocztowy.

Niniejszo ogłoszenie wyciąć 1 załączyć 
do listu.

Światowid

Bilety sprzedają fil:a kasy T. Miejskich, 
Marszałkowska 98, róg Al. Jerozolimskich. 
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BM Gniazd Sierocych. — W 
R sursy Obywatelsikiej odbył się 
nocy z dn. 
urządzony dzięki 
tu, szczególnie pp. 
sklej, na rzecz 
które istnieje od 
100 wychowanków. Bal ten zaliczyć trze 
ba do ze wszechmiar udanych, szczegól­
no« z« względu na świetnie dobrane to­
warzystwo .które rozlewało się w obszer­
nych salonach Resursy, nie robiąc z balu, 
jak to się tak często zdarza, dusznego i 
tłocznego dancingu, lecz wytwarzając at­
mosferę bardzo miłej i wesołej towarzy­
skiej zabawy. Wśród tańców przeważał 
charleston i black-boltom, tańczone z za­
pałem przez panie nie żałujące swycn 
pięknych krenolin panier z jasnych jed­
wabi i tjulów, które z dnia na dzień sta­
ją się modniejsze, lecz nie są bardzo w 
izgodaie z wymogami Wack-baltoma. O 
gedz. 2-ej poprowadzono walca, po któ­
rym nastąpiła ogólna fotografja. Wieczór 
urozmaicono recytacją Lalki i licylacią a- 
merykańską. Bukieciki kwiatów, które 
sprzedawano, były naprawdę ładne.

Raut Sztuki Polskiej. — Towarzystwo 
Szerzenia Sztuki Perskiej Wśród Obcych 
urządza w sobotę, dnia 14_go b. m., w 
salach Ministerstwa Ronictwa, Raut Sztu 
ki Polskiej. Protektorat nad *ą urcczyótoś 
cią artystyczną objęli: p. Prezes Rady Mi 
nistrów Piłsudski i pani Aleksandra Pił­
sudska. W Komitecie Honorowym znajdu­
ją się nazwiska pp. Ministrów Spraw Zagra 
nicznych, Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego i Rolnictwa i Prezydenta 

MkasÜa p. Siemińskiego. Przewodniczącą 
Komitetu Pań jesl pani Józefowa hr, Po­
tocka, której do pomocy stanął szereg pań 
z kół artystycznych, ziemiańskich, miej­
skich i ministerialnych. Komitet artysty­
czny, składający się z pp. Skoczylasa, Schli 
lera, Szyfmana Tretera, Guttryego i t. d 
przygotowuje nadzwyczajne atrakcje arty­
styczne, które odzwierciedlać będą naszą 
sztukę ze wszystkich dziedzin. Zespół p. 
T. Wysockiej, Siostry Halama, p. Ordonów 
na i p. Maszyński biorą w nich udział. 
Komitet Wykonawczy na Vórego czele sta 
nęli pp, Włodrimincrz ks. Czetwcrtyński, 
Józei Targowski i Kanon Bertoni, dołożą 
starań, aby ta nowość sezonu karnawało­
wego wypadła jaknajświetniej i osiągnęła, 
swój cel t. j. zaznajomienia społeczeństwa 
i cudzoziemców z« sztuką oraz z« sfera­
mi artystycznemi Poski. Zaproszenia i bi­
lety są do* nabycia w lokalu Towarzystwa 
Szerzen’a Sztuki Polskiej Wśród Obcych 
(Trębacka 4 m. 3), oraz PP. Gospodyń j w 
księgami Montkowicna Mazowiecka 12.

Doroczny Brd Patrii. — Dnia 28-go b. m., 
odbędzie się w odnowionych salonach To­
warzystwa Łyżwiarskiego, ul. Szopena 3, 
VH doroczny bal Korporacji Patria orga­
nizowany przy współudziale członków To 
warzystwa Łyżwiarskiego. Bilety w oenle 
12 zł. są do nabycia u pań gospodyń i 
członków Korporacji.

W Konserwatoriom. — Dziś w poniedzia­
łek, odbędzie się w sali Konserwatorium po 
żegnalny koncert laureata konkursu chopi 
n wski^go Leona Oborina, który wykona 
program fortepianowy: Chopin_Noctume 
Fis-dur, Baroarolla, Sonata H-moll, Med- 
tner 2 ba:;ki, Skriabin 2 etiudy oraz utwo­
ry Prokofjewa Liszta, Buseniego i in. Ju­
tro, we wtorek, odbędzie się w sali Kon­
serwatorium koncert muzyki 3-iorfepiano- 
wej z udziałem 3-ch sióstr Kotanyi z Bu­
dapesztu. W programie oryginalne kompo­
zycje na 3-fortepiany Oraz transpozycje, 

złożone z utworów Bacha, Mozarta, Bee­
thovena, Gounoda, Liszta, Huibay'a, Berli- 
cza i in.

X
8-ej Moralność Pani Dulski ej x

Na Lej stronie frd dołu kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaitowy. W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środkowe) groszy 70 —układ S-szpaltowY Komunikaty w tekście 1,50 zł
U c, srN I A • 5-8zpaltowy Nec ologi do 50 mm po 15 groszy, wyżej 35 groszy aa wiersz — układ 5-szpaltowy. Og>-szenia zwyczajne (reklamy) groszy 20 — układ 10-szpaltowy Ogłoszenia drobno
Za wyraz 20 groszy, poszukiwanie pracy 10 groszy. Zafiarowanie pracy beapłatnie głoszenia lekarski* (ostatnia kolumna) zs wiersz 25 gr — ukło£Szpaltowy. 2É??zeaía tftbełarTcine ‘ (skośne) 50 proc Jrotej

Składano w Drukarni Teehnieaaei Sn. Akč. WarsaAwo, id. fiandetego 3-5, tiocaono w Drukarni ÙL Wa«-«»ka 7.

Opowieść o pradziewicze] dżungli 
opiewanej przez Fipl nga p. t

CHANG

Oryginalna maść
(z kogutkiem) | 

„MROZOL“ 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia. 1472 
Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

WTOREK, 10-go stycznia. Godz. 11.40- 
12.00 Komunikaty, 14.4O_15.2O Komunikaty, 
15.20-16.00 Przerwa. 16.00-16.25 Odczyt p. 
t.: La politique étrangère de la Pologne au ■ 
mois de décembre, wygł, dr Jan Grzymała- ■ 
Grabowiecki. 16.25-16.40 Nadprogram i ko 
munikaty. 16.40-17.05 Odczyt p. t.: Z dzie j 
'ów Państwowego Instytutu Wychowania ’ 
Fizycznego, wygł. p. Z, Orłowicz. 17.05- 1 
17.20 Komunikaty. 17.20_17.45 Odt zyt p. 
t,: W dorzeczu Amazonki, wygł, p. Zbi- j 
gniew Zaniewicki. 17.45 Koncert kameral 
ny; Wykonawcy: Jan Dworakowski (skrz ) 
i perof. Ludwik Urstein (akomp.). 18.55- 
19.55 Komunikaty. 19.15-19.35 Rozmaitości. 
19.35-20.00 Odczyt p. t.: Pasmo gór świę­
tokrzyskich, wygł. dr Regiaa Danysz-FIe_ | Qui Pro Quo. Rewja p. t. Typki z Qui 
szarowa. 20.00-20.30 Przerwa. 20.30 Muzy j Pro Quo. 
ka lekka w wykonaniu Orkiestry P. R. poď I 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego i solistów, : 
22.00-22.30 Komunikaty. 22.30-23 30 Trans i 
misja muzyki tanecznej. 23,30-23,45 Ko 
munikaty.

Dr med. Hipolit SCHOENMÄN 
Specjalność: niemoc płciowa, 
choroby weneryczne» skórne 

(Analizy krwi i nasienia)
Przyjmuje 9 — 2 pp. i od 5 — 8 wiecz.

HORTENSJA 6t teł. 36-77. 
Niezamożni uwzględniani!

WIELKI
przedstawienie zawieszone
NARODOWY
o 8-ej Lekarz Miłości
LETNI
o 8-ej Szkoła Wdzięku

MWXXXXXMMMWXXXHMXXXXXMMKXMX
Wielki. Dziś przedstawienia niema.
Jutro poraz pierwszy w bieżącym sezonie 

melodyjna opera Éugenjusz Onegin z pp. 
Bandrowską-Furską. Wo!ińsk'm, Wiśniew­
skim (partja tytułowa) i Mossoczym w rolach 
głównych, pod dyrekcią p. Dołżyckiego.

W środę rozpocznie w popularnym Balu 
Maskowym szereg występów gościnnych zna­
komita primado-ma opery wiedeńskiej p. Re­
na Pfifer-Lax. Partnerami jej będą w rclach 
głównych pp. Dvgas i Mossakowski, pod ba­
tutą p. Jerzego Sillicha

Narodowy. Jak codzień przy wysprze- 
dane’ rak' I.ekarz Miłości Perzy*sk<egn.

Letni- Dz’ś w poniedziałek i dni następ­
nych Szkoła Wdzięku.

WXXXMXXÄXMmXXXXXX 
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Polski. Dziś i jutro znakomita komedja 
Zapolskiej Moralność Pani Dulskiej, która 
się cieszy w dalszym ciągu dużem powodze­
niem.
nXXXKXXXXMXXMXXKHXMXXXXXXXXX
X 
X 
X w 
X 
X o 8-ej Ósma Żona Sinobrodego
KMXXXXXMXXXXXXMXXXMMMXKMXXKX

Ma*y. Dziś i d->i następnych komedja Sa- 
voira ósma Żona Sinobrodego.

Praski. Dziś o godz. 4-ej pp. wskutek | 
wielkiego powodzenia raz jeszcze Betleem Î 
Polskie Rydla. |

Wieczorem codziennie Pani Prezesowa. !
Teatr Sensacji (Karowa 18i. Dziś i co- I 

dzienie niezmiernie ciekawa sztuka Szymona. 
Gantillona p. t. Maya z pp. Solską, Rolan­
dem i Biegańskim. Początek o g. 8-ej wiecz.

Stołeczna Operetka w Teatrze No­
wości wystawia wspaniałą operetkę Orłów, 
z udziałem pp. Lucyny Messa!. K ozłowskiej , 
Szczawińskiego, Domosławskiego, Sempoliń­
skiego i in. Początek o g. 7 30. i

Rewja w Nowości. Wystawia nadali 
rewję p. t. Hokus Pokus z udziałem najlep­
szych sił Warszawy. i

Ï Teair H«we PERSKIE 0K0
» JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Wtast

POŻAR W MAGAZYNIE FUTER
W pracowni futer przy magazynie Mi­

chała Ptiklera (M'odowa 25) wynikł po­
żar, wskutek zapalenia się futra od silnie 
rozpalonego piecyka. Pożar ugasiło pogo­
towie ratuszowego oddziału Straży Ognie 
wej.

SAMOCH1D NA CHODNIKU
Na ul. Żytniej przed domem nr 10 samo­

chód powożony przez szofera Ignacego Siw­
ka (Piaskowa 4) wjechał na chodnik i po­
turbował Janinę Cholewińską, lat 33 ^Żytnia 
35), Marię Chmielewską (Żytnia 12) i 12-let- 
nią uczennicę Irenę Chmielewską (Żytnia 12L 
Wszystkie poszwankowane opatrzył lekarz 
Pogotowia.
ŚM1ERTENY SKOK Z V-GO PIĘTRA

Wkzoraj, około godę. 9-ej wieczorem, 
wyskoczyła na podwórze z okna, V-go pię 
tra klatki schodowej w domu nr. 10 przy 
ul. Żórawie, jakaś młoda kobieta. Samobój­
czyni poniosła śmierć na miejscu Wobec 
braku jakichkolwiek dokumentów czy no­
tatek nazwiska tragicznie zmarłej ni« uda­
ło się narazi« ustalić.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA KOLEJCE MARECKIEJ

Wczoraj w południe na stacji kolejki Ma> 
reckiej na Pradze zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, Ita Hecht, dwudziestoletnia kraw 
cowa, wyskakując z wagonu dostała się 
po>d koła. Młoda kobieta oostradała w nie 
szczęśliwym wypadku prawą nogę. Prze­
wieziono ją w stanie łardzo ciężkim do 
szipitala na Czystem.

.‘k

W1CHÓDRONC
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Gniazdo Miłostek... I
Arcydzieło filmowe w 10-ciu aktach, S 
ilustrujące awantury miłosne oficerów n 

kawalerji
Udział biorą:

Pełen temperamentu ulubieniec kobiet B

HARRY LIEDTKEl 
urocza gritta ley I 

i wytworny LIVIO PAVANELLI. g 
■BHaBraOMNBMMNNNBMBBNMBBSi

Czopki hemorojdalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki.

Dziś i codz:ennie
Wielka Rewja Świąteczna

TIK-TAK
czyli

24 godziny z Życia Kobiety
gościnne występy

EUGENI JUSZA BODO ;
Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30. I 

Kasa teatru czynna cały dzień.

MARÏ PICKFORD 
w 10-cio aktowym dramacie | 
miłości i poświęcenia p. t. |

SERCE
(MAŁA ANETA) |

Obraz wł. D. H. „Estefilm”. | 
1249 I

COLOSSEUM I
Program 41 B

CASANOVA
Król miłości, Bożyszcze kobiet. Postrach 
mężów. Ulubieniec tłumów, Przyjaciel 

królów, najgenialniejszy amant

W roli gł. IWAN MOZŻDCHIN
Dianna Karenne, Suz. Blanchetti

Jenny Jugo, Rina Ligmioro.
Mała Sałat Ulubieniec Warszawy 
JOHN BARRYMORE bohater Bestjí B 
Morskiej i Wieży Miłości w znakomi- B 
tej swej kreacji Doktór YEKYLL. S

Dziś w teatrach miejskich: «
.«■viKowAr.fUMaxwjNiMMaeamaMnMwmHanKmiMainiwm'ni y

M

Ponieważ setki osób nie mogło się do- B 
stać na przedstawienie i odeszło od n 
kasy, prosimy uprzejmie o przybywa- S 

nie na wcześniejsze seanse. S
■■■■■■HWMMMnMBBRninaosw

Perskie Oko (uL Jasna 3). Ostatni ty­
dzień rewji Tik-Tak.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114).
Codziennie wesoła i beztroska rewja w 2-ch . naukowych, redaktora pi 
aktach 14-tu obrazach pt. Warszawa Tańczy.

Znicz (Śniadeckich 5). Dziś i codziennie
barwna Jasełka. Początek o 6-ej i 8 15.

HEMOROIDY!

^USUWA NAJUPORCZŸWS2Y

BÓŁGŁOWY

5934
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